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S. T E R E S A  F R Ą C E K , R M

IDEA ODRODZENIA W DUSZPASTERSKIEJ DZIAŁALNOŚCI 
BŁOGOSŁAWIONEGO ARCYBISKUPA 

ZYGMUNTA SZCZĘSNEGO FELIŃSKIEGO 
W ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ

W  Jubileusz 25-lecia posługi pasterskiej Jego  E m inencji Ks. K ard . Józefa  G lem ­
p a  wpisuje się -  w śród  licznych osiągnięć -  także beatyfikacja abp. Z ygm unta  Sz. F e ­
lińskiego, m etropo lity  w arszaw skiego, d okonana  p rzez pap ieża  Ja n a  Pawła II  -  18 
sierpn ia  2002 r. w  K rakow ie, podczas Jego V III pielgrzym ki do Ojczyzny.

W  życiu i działalności bł. abp. Felińskiego (1822-1895), m ożem y znaleźć  wiele 
w artości duchow ych aktualnych także  na  p ro g u  Trzeciego Tysiąclecia. Je d n ą  z nich 
jest „ idea  o d ro d zen ia” , po łączo n a  z m iłością Ojczyzny i z w iarą  w  O pa trzn o ść  Bożą.

P odejm ując  tem a t: Idea odrodzenia w duszpasterskiej działalności abp. Z. Sz. Fe­
lińskiego, m usim y spo jrzeć na  losy arch id iecezji w arszaw skiej jak  też  n a  p o stać  sa ­
m ego  arcybiskupa w  k on tekście  historycznym .

Pow stanie i począ tkow e la ta  is tn ien ia  arch id iecezji w arszaw skiej p rzypad ły  na 
o k res niew oli narodow ej, ale też  zrywów niepodległościow ych. N a  tym  chm urnym  
tle  dziejów  Polski X IX  w ieku  jasnym  p ro m ien iem  odbija  się żyw otna, p e łn a  a p o ­
stolsk iego ducha, dz ia łalność  abp. Felińskiego.

I. Nominacja ks. Felińskiego na arcybiskupa warszawskiego

W obec tru d n e j sytuacji w  W arszaw ie po  śm ierci abp. A n to n ieg o  M elch io ra  F i­
jałkow skiego (1778-1861), w ładze rządow e w  P e tersb u rg u  postanow iły  obsadzić 
stolicę w arszaw ską kan d y d atem  spoza  k le ru  K ró lestw a Polskiego.

N ajw iększym  p ro b lem em  były kościoły w arszaw skie zam k n ię te  n a  zn ak  p ro te ­
s tu  p rzeciw  krwawym  rep resjo m  dokonanym  p rzez  w ojsko carskie  w  k a ted rze  
i w  kościele św. A nny, w  nocy z 15/16 paźdz. 1861 r. Ten konflik t duchow ieństw a 
stolicy z rząd em  carskim , przyrów nyw any do „w ęzła gordyjskiego”1, tru d n y  do ro z ­

1 Zeznania śledcze Oskara Awejde, Wosstanie 1863-4 goda, Moskwa 1963, t. 4, s. 393.



w iązania  d la rząd u  rosyjskiego w  W arszaw ie i P e tersburgu , jak  też  dla m iejscow e­
go k le ru  i Stolicy A posto lsk ie j, m ia ł rozw iązać nowy arcybiskup, m ianow any p rzez 
Pap ieża, ale w ysunięty n a  to  stanow isko p rzez  cara.

1. Kandydatura Felińskiego. -  N a  p o sied zen iu  K o m ite tu  do Spraw  K rólestw a 
Polskiego w  P e tersburgu , zo sta ła  p o d ję ta  6 i 7 g rudn ia  1861 r. decyzja, aby na  
m iejsce zm arłego  abp. F ijałkow skiego, m ianow ać now ego p a s te rz a  w  osob ie  ks. 
Felińskiego, cieszącego się „szczególnym  szacunkiem  i p o p u larn o śc ią  w śród  c a łe ­
go duchow ieństw a rzym skokatolickiego w yznania w  im perium  rosyjskim ” . D o k u ­
m en ty  zw iązane z n o m inac ją  ks. Felińskiego podnosiły  zalety  jego  um ysłu, „p o b o ż­
ność i gorliw ość ap o sto lsk ą”2.

P ertrak tac je  m iędzy p rzedstaw icie lem  R osji M . K isielew em  a S ek re ta rzem  S ta ­
n u  k a rd . G . A n tonellim , rozpoczęły  się w  W atykanie w  połow ie g ru d n ia  1861 r.

2. Prekonizacja. -  S to lica A p o sto lska  z n iep o k o jem  śledziła  w ydarzen ia  w  W ar­
szawie i zdaw ała  sobie spraw ę z tru d n o śc i jak ie  czekają  now ego arcybiskupa3.

P rekon izacja  ks. Felińskiego nosi na  sobie cechy nadzw yczajności. Z aledw ie M. 
K isielew  p rzedstaw ił jego  k an d y d a tu rę  w  W atykanie (28 g ru d n ia  1861), Pius 
IX  niezw łocznie ją  przyjął i w ydał odpow iedn ie  zarząd zen ia  (31 g ru d n ia )4.

W brew  przypuszczeniom  ks. Feliński był dobrze znany K urii R zym skiej. W  ak ­
tach  S ek re ta ria tu  S tan u  znajdow ały  się pozytyw ne o nim  op in ie , k tó re  ukazywały 
go jako  „najlepszego księdza w  R osji”5. Poza tym  był o n  k o resp o n d en tem  rzymskim  
i jego relacje o stan ie  K ościoła w  R osji znajdow ały się w  ak tach  w atykańskich6.

Bl. P ius IX  p rek on izow ał ks. Felińskiego na  arcybiskupa w arszaw skiego 6 stycz­
n ia  1862 r. na  nadzw yczajnym  konsysto rzu , zw ołanym  ad hoc dla jed n eg o  biskupa, 
„co rzadko  byw ało” i to  w  uroczyste  św ięto T rzech K róli, „co n ie zd arzało  się n i­
gdy”7. P roces kanoniczny  o elekcie p rzep ro w ad zo n o  w  kurii rzym skiej 3 stycznia

2 Pismo m inistra sekretarza stanu do spraw Królestwa Polskiego Józefa Tymowskie­
go do m inistra spraw wewnętrznych Piotra A. W alujewa, 25 listopada/ 7 grudnia 1861, 
C. Petersburg, n. 12, Państwowe Archiwum  Historyczne Rosji, Petersburg, F. 821, op. 3, 
d. 1030, f. 4-8.

3 A drian B oudou, Stolica Swieta a Rosja. Stosunki dyplomatyczne miedzy nimi 
wXIXstuleciu, t. 2 (1848-1883), Kraków 1930, s. 190-194.

4 Pismo M. Kisielewa do kard. G. Antonelli’ego, 16/ 28 grudzień 1861, n. 337, Tajne 
Archiwum Watykańskie (ASV), Arch. Segretariato di Stato (ASS), 1862, rubr. 268 ,Kus- 
sia'\ k. 3-4; R aport o Felińskim, tamże, „Russia e Polonia”, pos. 275, fasc. 87, k. 52. s. 197.

5 Mons. Flavio Chigi, Sprawozdanie z 3 listopada 1856, ASV.AA. ЕЕ. SS.: „Carte di 
Russia e Polonia”, vol. 13, к. 155-237v, załączniki, k. 260-283; R aport o. D. Souail- 
lard ’a, .FEglise de Russie en 1859", tam że, vol. 15, к. 1-22; List o. D. Souaillard’a do 
kard. G. A ntonelli’ego, 12 września 1859, vol. 15, k. 170-171v.

6 Kopie francuskie, tam że, vol. 15, k. 327-v, 325-326, k. 313-v, k. 314-315v, k. 327-v.
7 Korespondencja z Rzymu, „Czas”, Kraków, 1862, nn. 13-15; D okum ent prekoniza- 

cji, ASV, Arch. S. Congr. Consistotialis: „Segreta” , 6 stycznia 1862.



1862 r., bulle  przygotow ano  7 i 8 stycznia8. Sam  k ard . A n to n e lli wyraził się: „Jest 
to  pierw szy b iskup, k tó reg o  m ianow an ia  dokonaliśm y błyskaw icznie”9.

Jak  w ielkie zau fan ie  m usia ł m ieć  p ap ież  do Felińskiego, o k tórym  m ia ł „jak 
najlepsze  in fo rm acje” , św iadczy fak t, że d o k o n an o  nom inac ji i p rzygotow ano bulle 
zanim  jego  d o kum en ty  p e rso n a ln e  nadeszły  do R zym u. D o p ie ro  po  ich o trzym a­
n iu  9 stycznia10, w ysłano bulle  do P e tersb u rg a  (10 stycznia). Tę szybkość wyjaśnił 
Pius IX  na  konsystorzu: „ze w zględu  na  nieszczęśliw e po ło żen ie  k ra ju ”11.

Ten k a p łan  do zn ał z u s t p ap ieża  tak ich  pochw ał, jak ich  nie o trzym ali najw ięksi 
b iskupi tam tych  czasów 12. D o e lek ta  zaś P ius IX  pisał: „N a stanow isko A rcybisku­
p a  W arszaw skiego C iebie w ybraliśm y, W ielebny B racie, o k tórym  wiedzieliśm y, 
jak  w ielkiej jes teś  cnoty  i pobożnośc i i jak  szczególną w zględem  n as i w zględem  tej 
K ated ry  P io tra... w iarą, m iłością i poszanow an iem  jes teś  ożywiony”18.

3. Postawa Felińskiego wobec Aleksandra II. -  W arto  zw rócić uw agę na  postaw ę 
ks. Felińskiego w obec im p e ra to ra  p odczas aud iencji 25 stycznia 1862 r.

W  sp raw ie  o tw arc ia  kościo łów , n a  s tw ie rd zen ie  cesarza , że  p ro fan a c ji n ie  by­
ło i rek o n cy liac ja  n ie  je s t  p o trz e b n a , A rcy b isk u p  o d p o w ied zia ł, że  w  te j sp raw ie  
o p rze  się  n a  p raw ie  k an o n iczn y m  i o rz ec ze n iu  kom isji, k tó ra  b a d a ła  ich  p ro fa ­
n ację.

C esarz  gw aran tow ał K ościołow i sw obodę dz ia łan ia  w  g ran icach  p rzysługu ją­
cych m u  praw , zapew niał, że rep resje  ze strony  w ojska w  kościo łach  n ie pow tó rzą  
się, obiecyw ał w prow adzen ie  re fo rm , ale uzależn iał je  o d  „u spoko jen ia  k ra ju ” .

O d nośn ie  nap ię te j sytuacji w  W arszawie Feliński w ypow iedział w yraźnie swe 
p rzek o n an ia : „pragnę  z całego serca  dop o m ag ać  do pokojow ego  rozw oju  i szczę­
ścia m ego  n aro d u , ale żadnej innej polityki p o p ie rać  n ie p rzy rzek am ” . D o d a ł też: 
cokolw iek nastąp i „ja p rzed e  w szystkim  spe łn ię  obow iązki p a s te rz a  i podzie lę  n ie ­
dolę lu d u  m eg o ” . C esarz  uw ażał go za  człow ieka „szczerego i uczciw ego” .

8 Proces kanoniczny, ASV, S. Congr. Consistorialis: „Processus D a tarie”, 1862, vol. 
224, pos. 1 3 /1.

9 B oudou, s. 199; por. Zygm unt Szczęsny Feliński, Pamiętniki, wyd. 3. Opracował, 
przygotował do druku i opatrzył przedm ową Eligiusz Kozłowski, Warszawa 1986, 
s. 499; dalej cytujemy: Feliński, Pamiętniki.

10 Pismo M. Kisielewa do kard. G. A ntonelli’ego, 28 grudnia 1861/ 9 stycznia 1862, 
ASV, ASS, 1862, rubr. 268 „Russia”, к. 7-8v; dokum enty. Arch. S. Congr. Consistoria­
lis: Processus Datariae, 1862, vol. 224, ροζ. 13; odpowiedź kard. A ntonelli’ego, 10 stycz­
nia 1862, η. 20677, tam że, ASS, 1862, rubr. 268, k. 9.

11 List J. Felińskiego do abp. Felińskiego, 6 stycznia 1862, Arch. CR, Rzym: „Sprawy 
kościelne”, 1862.

12 Korespondencja z Rzymu, „Czas”, 1862, n. 15, 19 stycznia.
18 List z 20 lutego 1862 r„ Stefan Prawdzicki [Ignacy Polkowski], Wspomnienie 

o Zygmuncie Szczęsnym Felińskim arcybiskupie metropolicie warszawskim, Kraków 
1866, s. 97-101.



4. Konsekracja abp. Felińskiego. -  K o nsekracja  ks. Felińsk iego  m ia ła  m iejsce 26 
stycznia 1862 r., w  kościele  Św. Jan a  Jerozo lim skiego  w  P e te rsb u rg u 14. R elacje  z tej 
uroczystości p o d k reśla ją  w alory  duchow e i in te lek tu a ln e  e lek ta: „Jest on  człow ie­
kiem  cichym , pełnym  bojaźni B ożej, praw dziw ie p o bożnym ”, „o fiarn ik iem  b ied ­
nych” ; przyjm uje „ciężkie brzem ię  na  b ark i swoje... z is to tn ą  św iątobliw ością i u f ­
nością w  p o m o c  B ożą”15.

In n i podkreśla li jego  zasługi d la „Schroniska kato lick iego” : „O grodnika tej w in­
nicy, k tó ra  ta k  p iękn ie  się rozwija, ks. Felińskiego, Pan  Bóg o d b iera  nam , a w am  go 
posyła. Ż ału jem y  go tu  bardzo, bo  to  m ąż apostolski, p e łen  pokory  i n au k i”16.

N ie  były to  pochw ały  zdaw kow e, już  w cześniej Jó ze f Pierling , radny  kościo ła  
Św. K atarzyny, p isa ł o Felińskim : „Pełen  godności, skrom ności, roztropności, 
a przy tym  bard zo  pracow ity  i w ykształcony, p o siad a  o n  w szelkie zalety  dobrego , 
a naw et d oskonałego  k ap łan a; n ie m am y lepszego  o d e ń ” (1857)17.

A b p  Feliński opuścił P e te rsb u rg  31 stycznia 1862 r., gdzie -  jak  p isa ł -  spędził 
„najp iękn iejsze  la ta ” swego k ap łaństw a i gdzie „ tak  łaskaw ie Pan  B óg b łogosław ił” 
jego  pracy18. In n i dodali, gdzie "znany był z surow ości obyczajów ”, i gdzie „p o m ię­
dzy k a to lik am i z jed n ał sobie ba rd zo  w ielki i słuszny szacu n ek ” . D o  swej „ow czar­
n i” jech a ł z trw ogą w  sercu , ale też  z u fnośc ią  w  p o m o c  O p a trzn o śc i19.

Z  p o w o d u  obfitych śniegów, przybył do  W arszawy drogą  o k rężn ą  -  p rzez  B yd­
goszcz, Poznań , W rocław , Sosnow iec i C zęstochow ę. N a  Jasnej G órze  zatrzym ał 
się, „żeby się po lec ić  op iece  M atk i naszej i K rólow ej, co n a  tym  m ie jscu  tyle cu ­
downych łask  w yjednała  tym , co się do N iej z p o k o rą  i u fnośc ią  uc iek a li”20.

II. Trudne początki w Warszawie

W  bieżącym  ro k u  m ija  206 la t o d  u tw o rzen ia  diecezji w arszaw skiej (1789) i 186 
la t o d  p o d n ies ien ia  jej do  godności arcybiskupstw a i m e tro p o lii (1818). W  ciągu 
m in ionego  o k re su  zasiadało  n a  stolicy w arszaw skiej 13 ordynariuszy: b iskup  Józef

14 Pisma m inistra spraw wewnętrznych Piotra A. W alujewa dotyczące konsekracji ks. 
Felińskiego, do m inistra sekretarza staną Królestwa Polskiego Józefa Tymowskiego, 30 
grudnia 1861, n. 139, do abp. Wacława Żylińskiego, 12 stycznia 1862, n r 54/ 9-2 i n r 56/ 
5-4; do abp. Z. Sz. Felińskiego, 12 stycznia 1862, n r 55/ 3-3, Państwowe Archiwum  H i­
storyczne Rosji, Petersburg, Fond 821, op. 126, k. 37-39, 67-68, 69-69v.

15 Konsekracja arcybiskupa Felińskiego, „G azeta Polska”, Warszawa, 1862, n. 26, n. 39.
16 „Pam iętnik Religijno-M oralny”, Warszawa, 1862, n. 2, s. 206.
17 List J. Pierlinga do stryja jezuity w Rzymie, 18 czerwca 1857, B oudou, s. 105.
18 Feliński, Pamiętniki, s. 510.
19 „G azeta Polska”, Warszawa, 1862, n. 15 i 16, 21 i 22 stycznia; Feliński, Pamiętniki, 

s. 498.
20 Feliński, Pamiętniki, s. 511; Prawdzicki, Wspomnienie, s. 50; Z. L. S. [Walery Przy- 

borowski]. Historia dwóch lat 1861-1862, cz. 2 (1862), t. 4, Kraków 1895, s. 76-77 (dalej 
cyt: Historia dwóch lat).



B ończa M iaskow ski (1800-1804) o raz  12 arcybiskupów . D o przybycia abp. F e liń ­
skiego d iecezja  liczyła 64 la ta , ale tylko w  ciągu  14 la t zarządzali n ią  biskupi:

P oprzednicy  Felińskiego przychodzili do W arszawy w  w ieku  podeszłym . D ługie 
w akansy: 14 la t po  śm ierci bp. M iaskow skiego, 9 la t  p o  śm ierci abp. W oronicza, 19 
la t po  śm ierci abp. C horom afiskiego, spow odow ane były po lityką cara tu . P e te rs­
bu rg  nie spieszył się z o b sad ą  w akujących stolic, a p ap ież  m ógł d o k o n ać  nom inacji 
jedynie  sp o śró d  kandydatów , p rzedstaw ionych  p rzez  rząd; te n  zaś wysuwał n a  b i­
skupów  ludzi słabych, posun ię tych  w  la tach 21, często uległych w ładzy zaborczej.

Siódm ym  arcybiskupem , a ósm ym  rządcą  diecezji w arszaw skiej, został Z ygm unt 
Szczęsny Feliński, liczący 39-lat, p e łen  życia, energii, w ielkiej gorliwości, k tó rego  
rządy zaznaczyły się w  dziejach archid iecezji duchem  odro d zen ia  religijnego.

W  św ietle jednej z op in ii nowy arcybiskup w yglądał „na człow ieka z c h a ra k te ­
rem  i zdecydow anego n ie  u stąp ić  w  niczym , co dotyczy spraw  K ościoła. W idok  
człow ieka praw ego , silnego i w ładczego daje p ięk n e  nadzieje  n a  przyszłość, k tórzy  
w idzieli tu  trzciny  pochylone w iekiem  i słabość na  tym  stanow isku”22.

1. Pasterz czy sługa carski. -  A b p  Feliński przybył do W arszawy 9 lu tego  1862 r., 
późnym  w ieczorem . Po serdecznym  p o żeg n an iu  n a d  N ew ą, pow itan ie  w  W arsza­
w ie było ba rd zo  ch łodne , ale zapow iadanej w rogiej d em o nstracji n ie było22.

21W  chwili objęcia rządów w Warszawie bp Miaskowski liczy! -  59 lat, abp Malczew­
ski -  64, abp Hołowczyc -  78, abp Skarszewski -  82, abp W oronicz -  71, abp Choro- 
m ański -  70, abp Fijałkowski -  79 lat.

22 List Cecylii Potockiej do o. P. Sem enenki, CR, 11 lutego 1862, Warszawa, Arch. 
G eneralne Księży Zmartwychwstania Pańskiego w Rzymie (Arch. CR, Rzym): Ecclesia 
Polonica, „Sprawy kościene”, 1862.

22 Por. Dwa raporty konsula Pierre de Segur’a do Eugene A. de Thouvenel’a, 9 i 11 
lutego 1862, Warszawa, pierwszy drukowany, w: Raporty polityczne konsulów general-

1. F ranc. Skarbek  M alczew ski
2. S tefan  H ołow czyc
3. W ojciech Leszczyc Skarszew ski
4. Jan  Paw eł W oronicz
5. S tanisław  K ostka C horom afiski
6. A n to n i M elch io r F ijałkow ski
7. Z ygm unt Szczęsny Feliński

1818-1819 -  4 m iesiące rządził
1819-1823 - 4  la ta  „
1824-1827 -  3 la ta  „
1828-1829 -  1 ro k  „
1837-1838 -  1 ro k  „
1857-1861 - 4  la ta  „
1862-1883 - 1 6  m iesięcy
w  W arszaw ie, 20 la t n a  zes łan iu  w  R osji 
1883-1912 -  29 la t rządził 
1913-1938 - 2 5  la t „
1946-1948 - 2  la ta  „
1949-1981 - 3 2  la ta  „
1981- -  o d  23 la t zarządza.

8. W incenty  T. C hościak  Popiel
9. A lek san d er Kakow ski
10. A ugust H lo n d
11. S tefan  W yszyński
12. Jó ze f G lem p



N a m u rach  jed n a k  pojaw iły się p lakaty , karykatury , ro z rzucono  u lo tk i: „W ita­
m y cię O jcze bez kluczy, bez krzyża. Jed n e  p rzem o c  zhańb iła , a drugie z łam a­
ła ...”24. O krzyknięto  go „zd ra jcą” , „sługą” i „najm itą  carsk im ”, u zn an o  za  „ślepe 
narzędzie  w ładzy”, za  „k rea tu rę  rząd o w ą” , za  „ in tru za”, „karierow icza”25.

N ie  było to  dzieło w yłącznie polskie; swoją rękę  przyłożył rząd  m oskiew ski, co 
p rzeb ija  z ów czesnej k o respondencji: „N aw et p rzy lep iono  plakaty , nam aw iające 
do przejśc ia  na  p ro tes tan ty zm  raczej jak  przyjm ow ać P asterza , narzu co n eg o  P a ­
pieżow i, k tó ry  p rzek u p io n y  z w rogam i trzym a. K tóż by te raz , przy  stan ie  o b lęże ­
nia, m ógł tak ie  p rzy lep iać  i puszczać, jeśli n ie p o lic ja”26. Podobn ie  p isa ł ks. K azi­
m ierz  W elonski: „O ... A rcybiskupie różne  fałszywe w ieści krążą , k tó re  rząd  p rzez  
sw oich agen tów  rozsiew a, pow iadając , że to  m oskal duszą i ciałem  i że O jciec 
Święty p rzek u p io n y  p rzez  rząd  i d la tego  go m ianow ał na  stolicę arcybiskupią”27.

W arszaw a n ieu fn ie  przy ję ła  now ego P asterza , nie ze w zględu n a  jego  osobę, bo 
go tu  praw ie n ie zn an o , ale d latego , że przybył ze W schodu28.

A  kim  był te n  nowy Paste rz  ze W schodu?
Z ygm unt Szczęsny Feliński u ro d z ił się 1 list. 1822 r. w  W ojutynie ko ło  Ł ucka na 

W ołyniu. Ten syn w ygnanki syberyjskiej, w ykształcony n a  W schodzie  i Z achodzie , 
w  M oskw ie i Paryżu, m atem a ty k  i h u m an ista , za  dewizę swego życia przyjął m aksy­
m ę: „Bo na ziem i być Polakiem , to żyć bosko i szlachetn ie". W  Paryżu zaprzyjaźnił 
się z Ju liuszem  Słowackim , a w  okresie  W iosny L udów  w ziął u dz ia ł w  pow stan iu  
poznańsk im  (1848); p o  śm ierci przyjacie la  S łow ackiego, k tó ry  zm arł n a  jego  r ę ­
kach, pośw ięcił się B ogu  w  stan ie  kap łańsk im , by służąc zbaw ien iu  bliźnich, ow oc­
niej p racow ać n a d  o d ro d zen iem  religijnym  i m oralnym  n aro d u .

M etropo lic ie  Ig n acem u  H ołow ifiskiem u, k tó ry  udzie lił m u  św ięceń kap łańsk ich  
(1855) zaw dzięczał, że  d ucha  jego  „nam aścił... m iłością  K ościoła i u fnością  w  czu­
w ającą n a d  nim  O p a trzn o ść”, k tó re  m u  przyśw iecały „jak  gwiazdy” w  ciągu całego

nych Francji w Warszawie 1860-1864, oprać. Irena Koberdowa, Wrocław-Warszawa- 
-Kraków 1965, n. 133, s. 252-255; drugi oryg.. Arch. M inisterstwa Spraw Zagranicznych 
Francji, Paryż, Korespondencja dyplomatyczna i konsularna'. ’’Polska, Konsulat G eneral­
ny Francji w W arszawie”, t. X II, s. 336, k. 52-53; Pismo kard. A. S. De Luca, do kard. 
G. A ntonelli’ego, 7 lutego 1862, n. 1431, A SV .Â 4. EE. SS.: „C arte di Russia e Polo­
nia” , vol. 16, к. 510-511.

24 Historia dwóch lat, t. 4, s. 382.
25 M. Godlewski, Tragedia arcybiskupa Felińskiego (1862-1863). Szkic histoiyczny, 

Kraków 1930, s. 4-5.
26 C. Potocka do o. P. Semenenki, 25 stycznia 1862, Arch. CR, Rzym: „Sprawy ko- 

ściene”, 1862.
27 List do o. Piotra Semenenki, 24 stycznia 1862, Arch. CR, Rzym: „Sprawy kościel­

n e”, 1862.
28 Por. Przemówienie kard. Stefana Wyszyńskiego, wygłoszone 31 m aja 1965 w W ar­

szawie, „W iadomości A rchidiecezjalne W arszawskie” (WAW), 1975, nn. 9-11, s. 427.



„życia k ap łań sk ieg o ”29. W  d uchu  tej idei p raco w ał w  P e tersb u rg u  n a d  o d ro d z e ­
n iem  kato licyzm u w  R osji, jak o  k a p e lan  i p ro feso r A k ad em ii D uchow nej, założy­
ciel schron iska  dla s ie ro t o raz  zg ro m ad zen ia  sió str R odziny M aryi (1857). Tę ideę 
p rzen ió sł n a  g ru n t w arszaw ski i p rzep o ił n ią  sw oją dzia łalność duszpasterską.

2. Rekoncyliacja sprofanowanych kościołów. -  Pierwszym  i najtrudniejszym  z a ­
dan iem  now ego P aste rza  w  W arszaw ie było o tw arcie  kościołów . D o m ag ał się tego  
cesarz, tak ie  było życzenie pap ieża , kon ieczność  teg o  a k tu  w idzieli duchow ni s to li­
cy, na  to  czekali w ierni, pozbaw ien i n abożeństw  i sakram entów .

Feliński d o k o n a ł teg o  ak tu  w  g ran icach  ściśle kościelnych i w  tym  leży jego  z a ­
sługa. O drzucił sugestie  cesarza  i nam iestn ik a  K ró lestw a jakoby  p ro fan ac ja  nie 
m ia ła  m iejsca i rekoncyliacja  n ie jes t p o trzeb n a . O p a rł się n a  ak tach  kom isji, k tó ra  
p rzep row adziła  śledztw o30 i p o d d a ł tę  spraw ę weryfikacji kom isji z P ozn an ia31.

W  dn iu  13 lu tego  1862 r., d o k o n a ł rekoncyliacji k a ted ry  (bp  H . P la te r  do p e łn ił 
tegoż  ak tu  w  kościele św. A nny), przy licznym  udzia le  duchow ieństw a i w iernych.

W  k a z a n iu  u k a z a ł A rcy b isk u p  św iątynię  jak o  dom  Boży. W  gorących  słow ach 
m ów ił o m iło śc i O jczyzny. P ro s ił je d n a k  o z ap rz es ta n ie  śpiew ów  p a trio ty czn y ch , 
by u c h ro n ić  św iątynie  o d  now ych p ro fan a c ji. P o w o ła ł się tak że  n a  słow a c esa ­
rza , k tó ry  go zap ew n ił, że gw ałty w  k o śc io łach  ze  s tro n y  w ojska się n ie  p o w tó rzą  
i re fo rm y  z o s tan ą  w p ro w ad zo n e , ale  ż ąd a ł u sp o k o je n ia . W  k o ń c u  P a s te rz  w y ra ­
ził w ia rę  „w spraw ied liw e rządy  O p a trzn o śc i, k tó ra  w cześn ie j lu b  p ó źn ie j d o s ię ­
gn ie  zaw sze w in nego ; s ta ra jm y  się  -  d o d a ł -  ta k  p o stęp o w ać , abyśm y n ie  m y by­
li w in n i”32.

K azanie  to  w yw ołało w  słuchaczach zm ienne  uczucia. Pierw sza jego  część w zru ­
szyła ich do  łez, d ruga  jed n ak , gdy p ro sił o zap rzes tan ie  śpiew ów  i w spom inał 
o o b ie tn icach  carskich, zo sta ła  p rzy ję ta  z rezerw ą33. W  stolicy ro z rzucono  d ru k o ­
w aną  u lo tk ę  ”D o Polek: Polki! N ie  dla nas kościoły o tw arte , w  k tórych  czcić cara  
n a  rów no z B ogiem  w czoraj p o se ł m oskiew ski zalecił...”34.

Z arzu can o  F elińsk iem u, że uw ierzył w  ob ietn ice  carskie, w  k tó re  n ik t nie w ie­
rzył. Czy je d n a k  Feliński, o trzym ując je  z u st sam ego m onarchy , m óg ł w  nie nie 
w ierzyć? M usiał się n a  n ie  pow ołać  jak o  n a  gw arancję, że gwałty w  kościo łach  się

29 Feliński, Pamiętniki, s. 437-438.
30 Protokół Komisji badającej profanację kościołów, 24, 27 i 30 paźdz. 1861, podpi- 

sny przez ks. kan. Pawła Rzewuskiego, ASV, AA. EE. SS., „Russia e Polonia”, fasc. 85, 
k. 71-76.

31 R aport Segur’a do Thouvenel’a, 25 lutego 1862, „Korespondencja...”, t. XII, 
n. 339, k. 58-67.

32 Tekst kazania, Feliński, Pamiętniki, s. 518-520; St. Prawdzicki, Wspomnienie, s. 67-71.
33 List C. Potockiej do o. P. Semenenki, 11-15 lutego 1862, Arch. CR, Rzym: „Spra­

wy kościelne”, 1862.
34 D ruk ulotny, 1862, A G AD, Szczątkowe akta powstania styczniowego, 1863.



nie pow tórzą . W ybrai pierw sze w ystąpienie, w ięcej do n ich  n ie w racai. M iai je d ­
n ak  odw agę u p o m in ać  się późn iej u  cesarza  o spe łn ien ie  tychże obietn ic.

3. Otwarcie wszystkich kościołów stolicy. -  Już 13 lu tego  cerem o n ię  rekoncyliacji 
k a ted ry  zakończył A rcybiskup  M szą św. i w ystaw ieniem  Najśw . S ak ram en tu  w  in ­
tenc ji w ynagradzającej. N astęp n eg o  dnia, z jego  p o lecen ia , zostały  o tw arte  w szyst­
kie kościoły stolicy rozpoczęciem  40-godzinnego nabożeństw a; „ lu d  spragniony  
m odlitw y’, pospieszył do Przybytków  B ożych”35.

N a  w iernych dzia łał też  p rzyk ład  A rcybiskupa, k tó ry  „z pobo żn o śc i” naw iedzał 
św iątynie, m o d ląc  się p rz e d  Najśw . S ak ram en tem . W  kościele  „B ernardynów  n a j­
dłużej się m odlił, bo  aż do późnego  w ieczora” , najp ierw  p rz e d  Sanctissim um , a p o ­
tem  „w kaplicy b łogosław ionego W ładysław a z G ie ln iow a”36.

4. Ingres Pasterza. -  In g res abp. Felińsk iego  do k a ted ry  w arszaw skiej m ia ł m ie j­
sce 16 lu tego  1862 r. Ks. p ra ła t  Paw eł R zew uski w  gorących słow ach pow ita ł n ow e­
go A rcybiskupa, k tó reg o  przedstaw ił jako  człow ieka p e łn eg o  w iary, kultury , p o ­
bożności i ducha B ożego. W ezw ał w iernych do posłuszeństw a i do m odlitw y w  jego 
in tencji, ale też  u p o m n ia ł ich, by nie w yrządzali m u  krzywdy37.

N ao czn i św iadkow ie p o d a ją , że  A rcy b isk u p  p rzem aw ia ł „z a p o sto lsk ą  p o w a ­
gą, n am aszczen iem  i p ro s to tą ” , z siłą  i pew n o śc ią , k tó ra  p ły n ę ła  „z d u ch a  p rz e ­
ję te g o  w ia rą  w  n ieb ie sk ą  p o m o c ”38. „ G az e ta  W arszaw ska” , p u b lik u ją c  tek s t 
p rzem ó w ien ia , d o d a ła : „ n ie p o d o b n a ” o d d a ć  „w słow ie p isanym  teg o  n a m a sz ­
czen ia , te j g łęb o k ie j, sp o k o jn e j, n iew zru szo n e j w iary , ja k a  w  słow ie m ów iącego  
p rz e b ija ła ” , a k tó ra  w p ro w ad z iła  „ ro d za j m ag n e ty czn eg o  zw iązku  m ięd zy  m ó w ­
cą a s łu ch aczam i”39.

III. Program rządów abp. Felińskiego

Ks. Feliński był arcybiskupem  m e tro p o litą  w arszaw skim  21 lat, a z tych, z a led ­
w ie 16 m iesięcy rządził w  W arszawie, zaś 20 la t spędził na  zes łan iu  w  głębi R osji. 
K ró tk i o k res jego  paste rzo w an ia  w  stolicy, o d  9 lu tego  1862 r. do  14 czerw ca 
1863 r., w  sum ie 491 dni, zwany jes t często  w  histo rii trag ed ią , d ram atem , K alw a­
rią, d rogą  krzyżow ą, c ie rn is tą  d rogą  życia. Sam  Feliński napisał: „Z  postaw ien iem  
nogi n a  z iem i w arszaw skiej rozpoczęło  się m oje  tru d n e , po  lu d zk u  m ów iąc, n iem o- 
żebne  po słan n ic tw o ”40.

35 Kronika, „Kurier W arszawski” , 1862, n. 39,18  lutego.
36 St. Prawdzicki, Wspomnienie, s. 74-75.
37Kronika, „Pam iętnik Religijno-M oralny”, Warszawa, 1862, n. 2, s. 330.
38 Tamże; List ks. L eona Potockiego do J. I. Kraszewskiego, „G azeta Polska”, 1862, 

n. 42, 21 lutego.
39 „G azeta W arszawska”, 1862, n. 39, 18 lutego.
40 Feliński, Pamiętniki, s. 511.



Jego  p asterzow an ie  p rzypadło  n a  ok res najw iększego w rzen ia  rew olucyjnego 
w  społeczeństw ie, m an ifestac ji pa trio tycznych, uc isku  ze strony  rząd u  zaborczego  
i w ybuchu  pow stan ia  styczniow ego. A le  w  tym  k ró tk im  okresie, po m im o  n ieu fn o ­
ści ze strony  części spo łeczeństw a po lskiego i rep resji ze strony  rządu , rozw inął 
w szechstronną  dzia łalność zm ierza jącą  do  o d ro d zen ia  arch id iecezji i usun ięcia  in ­
gerencji rz ąd u  carskiego w  w ew nętrzne  spraw y K ościoła.

1. Program. -  Z asadniczy  p ro g ram  swych rządów  u ją ł Feliński w  słowach: „P ro ­
gram , jak iego  m am  zam iar się trzym ać, jes t ba rd zo  prosty : w ierność  zasadom  K o ­
ścioła i o tw artość  w zględem  rządu . R ozstrzygnięcie zaś kw estii politycznej p o z o ­
staw ić B oskiej O patrznośc i, usiłu jąc  jed n ocześn ie  rozw ijać w  sercach  lu d u  w szyst­
k ie te  cnoty  osobiste  i spo łeczne, k tó re  stanow ią siłę i m oc n a ro d ó w ”41.

S taw iając  sob ie  tak i p ro g ram , k iero w ał się ew angelicznym  du ch em  służby B o ­
gu, K ościo łow i, swej ow czarn i i O jczyźnie. C zerp iąc  n a tc h n ien ie  ze  słów  C h ry ­
stusa: Jam jest Prawda , p rzy ją ł lin ię  p o stęp o w an ia  o p a r tą  n a  p raw dzie  i su m ie ­
niu , w ybrał d ro g ę  jaw ną i leg a ln ą . C hcia ł być „zaw sze jednym  i tym  sam ym ”, to  
je s t lo ja lnym  zaró w n o  w o b ec  rząd u , duchow ieństw a, n a ro d u  ja k  i jeg o  u g ru p o ­
w ań  politycznych.

R ealizu jąc  te n  p ro g ram  szed ł zawsze za  tym , co uznaw ał „za p raw d ę  lu b  o b o ­
w iązek” . W yznał: „N ie m ia łem  żadnej p re ten s ji do zo stan ia  m ężem  stanu ; jedyną 
m o ją  am bicją było p o zo stać  zawsze w  praw dzie, być m o ra ln ie  jak  b ry lan t p rz ez ro ­
czystym, a jeśli być m oże i czystym jak  b ry lan t”42.

2. Trudne warunki pasterzowania. -  T rudne dla abp. Felińskiego były początk i, 
ale i późn iej c ie rp ien ie  i krzyż znaczyły jego  p asterzow an ie . D alej krążyły w  stolicy 
w yśm iew ające go karykatu ry43. Z  n iechęc ią  w yrażała się o nim  ta jn a  p ra sa 44. 
W  p rzed d z ień  in g resu  o trzym ał paszkw il "Słowo narodu polskiego", a w krótce  
„Głos ludu polskiego"45.

M łodzież  u rząd z iła  m u  dem o n strację  w  k a ted rze  (10 kw ietn ia), gdzie głosił k a ­
zan ia  pasyjne. W iedział o jej p rzygotow aniu , od rzucił jed n a k  rad ę , by zas tąp ił go

41 List ks. Felińskiego do o. D. Souaillard’a, 29 lis t. /11 grudzień 1861, ASV, AA. ЕЕ. 
SS.: „Carte di Russia e Polonia” vol 15, к. 673-674; Arch. CR, Rzym: Hierarchia, bursa 
70; Boudou, s. 198-199.

42 Feliński, Pamiętniki, s. 504.
43 Elistoria dwóch lat, t. 4, s. 192-193; por. August Pohoski, „Wspomnienia”, Bełżyce 

1925, Arch. Zgrom. Sióstr Franciszkanek Rodziny Maryi w Warszawie (ARM ), F-e-13, n. 9.
44 „Pobudka”, 1862, n. 3, 6 m arca; „Strażnica”, 1862, n. 5 ,15  m arca; „Prawdziwy Pa­

trio ta”, 1862, n. 1, 27 m arca; Historia dwóch lat, t. 4, s. 97.
45 Memoriały z 1862: Słowo narodu polskiego do JX. Zygmunta Szczęsnego Felińskiego 

arcybiskupa metropolity Archidiecezji Warszawskiej, druk: Historia dwóch lat, t. 4, s. 383-392; 
Głos ludu do Arcybiskupa Warszawskiego, Biblioteka Narodowa, Warszawa, sygn. 2883, 
k. 30.



inny k siądz46. N ajboleśniejszym  chyba ciosem  jak i ugodzi! w  P aste rza  było ta jn e  p i­
sm o „G los K ap łan a  Po lsk iego”, redagow any p rzez  ks. K aro la  M ikoszew skiego47.

Ju ż  w ów czas w ie lu  uw ażało , że w stęp u je  n a  d rogę  p ro w ad zącą  do „m ęczeń ­
stw a” . O n  sam  to  czuł, gdy p isa ł: „ jest to  d ro g a , co p ro w ad zi do  sławy w yznaw ­
ców, a n aw et m ęczen n ik ó w ”48. M otyw  m ęczeń stw a  po jaw ia  się często  w  k o re ­
sp o n d en c ji49.

„Z  p ostaw ien iem  pierw szego k ro k u  w  swojej arch id iecezji rozpoczęła  się d la t e ­
go n iew innego  i sz lachetnego  człow ieka c iern is ta  niezwykle droga, k tó ra  po  16-tu 
m iesiącach  c ie rp ień  i n iezm ordow anej p racy  zaw iodła  go na  z es łan ie”50.

A b p  Feliński doskonale  zdaw ał sobie spraw ę z n astro jów  w  społeczeństw ie 
i o tym  p isa ł do P iusa  IX : „P rzed  naszym  przybyciem  do W arszawy krążyły opinie 
ludzi u p rzedzonych  do nas: wszyscy bow iem  uw ażali nas za  pow olne narzędzie  
w  ręk ach  rząd u  i w  te n  sposób tłu m aczo n o  nasze p o stęp o w an ie”51.

„N aciskom  i po tw arzom  Feliński u legać  n ie  zam ierzał, ale też  n ie pozostaw ał 
obo jętny  n a  a tm o sfe rę  W arszawy i n a  b ru ta ln o ść  w ładz” . S tąd  jego  w ystąp ien ia  do 
rząd u  o zm ianę system u, z łagodzenie  te rro ru , o uw oln ien ie  w ięźniów , po w ró t z z e ­
słan ia  w ygnańców , o zagw aran tow an ie  w olności osobistej obyw ateli52.

N iek tó rzy  uw ażali, że w  ta k  tru d n y ch  okolicznościach Feliński n ie  pow in ien  był 
przyjm ow ać nom inacji. Ten p ro b lem  rozw ażał sam  elek t, sko ro  w  jego  liście p a ­
sterskim  znajdu jem y słowa: „co... spraw ia, że się n ie  uchyliłem  o d  o fiarow anej m i 
godnośc i...?” I odpow iada: „Przyjąłem , bo  w ierzę, że gdzie Pan wzywa, tam  Pan 
też  spraw ow ać w szystko b ęd zie” . A  b io rąc  za  p rzyk ład  d w u nastu  rybaków  p o w o ła ­
nych p rzez  C hrystusa  do g łoszen ia  E w angelii, dodał: „M oc zaś B oża n ie odm ien ia  
się nigdy, bo  C hrystus jed en , w czoraj i dziś, ten że  n a  w ieki. M iejm y tylko w iarę 
A posto łów , a i p rzez  n as n ie om ieszka Pan  podobnychże  cudów  d o k o n ać”53.

3. Stosunek Pasterza do społeczeństwa. -  K iedy abp  Feliński obejm ow ał rządy 
w  W arszawie społeczeństw o po lsk ie  p o d z ie lo n e  było na  dwa w ielkie stronn ictw a

46 Feliński, Pamiętniki, s. 532.
47 Wyczawski,Arcybiskup, s. 185; por. Karol Mikoszewski,Mo/pamiętnik. Warszawa 1988.
48 Listy ks. Felińskiego do o. D. Souaillard’a i brata Juliana, 29 listopda/11 grudnia 1861.
49 List C. Potockiej do o. P. Semenenki, 25 stycznia 1862, Arch. CR, Rzym: „Sprawy 

kościelne”, 1862.
50 Wyczawski, Arcybiskup, s. 157.
51 List abp. Felińskiego do Piusa IX, 24 m arca 1862, ASV, Epistolae·. „Posizioni e m i­

n u te” , 1862, n. 273.
52 Stefan Kieniewicz, Nowa monografia o arcybiskupie Felińskim, w: „Przegląd H isto­

ryczny”, Warszawa, t. 67, 1976, n. 1, s. 228; Feliński, Pamiętniki, s. 511-512; W nioski 
abp. Felińskiego złożone w Radzie Stanu Królestwa Polskiego, 30 list. 1862, AGAD, 
A kta R. St., 261, к. 1-3; 330, s. 63-64.

53 Feliński, List pasterski, 1862.



„białych” i „czerw onych” . P ierw sze skupiało  ziem iafistw o o raz  sym patyków  leg a l­
nej pracy, d rug ie  -  sp isku jącą  m łodzież , zm ierza jącą  do zb ro jnego  pow stan ia.

P o d obn ie  jak  w obec rządu , ta k  też  w  sto su n k u  do p a rtii  politycznych, Feliński 
zachow ał n iezależność, p ilnu jąc  „ in teresów  K ościo ła”54. N uncjusz  w iedeńsk i u ją ł 
to  w  słowach: „Nowy A rcybiskup p o stęp u je  z w yjątkow ą ro z tro p n o ścią , trzym a się 
z dala  o d  przeciw staw nych sobie pa rtii. N ie  jes t służalcem  w obec władzy, ani też  
nie poch leb ia  poryw om  lu d u ”55. N ie  zw iązał się z żad n ą  p a rtią , ale p o p ie ra ł w szel­
k ie p race , m ające  na  celu  do b ro  K ościoła i n a rodu .

Poglądam i zbliżony był Feliński do  „białych” ; on i też  solidaryzow ali się z n im 56. 
C enił ich przyw ódcę A n d rze ja  Z am oyskiego , p o p ie ra ł ich  inicjatywy, ale n ie p o ­
dzielał p rzyjętej p rzez  nich  zasady b ierności. U w ażał, że tam , gdzie o tw iera ją  się 
choćby na jm niejsze  m ożliw ości do dz ia łania, należy je w ykorzystać d la d o b ra  k ra ­
ju . D a lek i był o d  „ugodow ców ”, choć rea ln ie  pa trzy ł n a  korzystne  d la  k ra ju  re fo r­
m y A lek san d ra  W ielopolskiego. N ie  p o d z ie la ł jed n a k  jego  wyłącznej w spółpracy 
z cara tem  i bu tn eg o  sto su n k u  do n a ro d u 57.

L u d  w  zasadzie  był zdezorien tow any  agitacją. S tosunek  p a rtii ru c h u  do A rcybi­
skupa, początkow o wyczekujący, był zdecydow anie w rogi. „C zerw oni” uw ażali go 
za  p rzeciw nika, ale zdaw ali sobie spraw ę z jego  a u to ry te tu  jak o  najw yższego P aste ­
rza  w  K rólestw ie. Z arzu ty  w spółpracy  z cara tem  staw iano m u  w  złej w ierze; w  jego 
k o lab o rację  z w ładzam i n ie w ie rzo n o 58. W  drugiej połow ie 1862 r. „czerw oni” z a ­
niechali w ystąpień  przeciw  Pasterzow i. W  okresie  zam achów , K o m ite t N arodow y 
w ydał odezw ę zab ran ia jącą  „na życie jego  p osięgać” .

Po w ybuchu pow stan ia  i po  p ro te s ta ch  A rcybiskupa do w ładz sto su n ek  „czer­
w onych” zm ien ił się n a  pozytywny, choć jego  list do cara  krytykow ano, zak ład an o  
bow iem  w yw alczenie Polski n iepodleg łe j. Feliński n ie rezygnow ał z n iep o d leg ło ­
ści, lecz liczył się z re a ln ą  sytuacją. G dy z o sta ł w ezw any do P e tersb u rg a  „czerw oni” 
sugerow ali m u  ucieczkę i obiecyw ali pom oc, lecz Pasterz  odm ów ił59.

4. Kontrowersyjne opinie. -  D uchow ieństw o, z m ałym i w yjątkam i, zachow ało  
w obec now ego A rcybiskupa n ieu fność  i postaw ę w yczekującą. Szkodzili m u  księża

54 Feliński, Pamiętniki, s. 525; List do ks. J. Koźm iana, 21 stycznia 1863, Bibl. PAU, 
Kraków, rkps 2213, k. 123.

55 List pro-nuncjusza A. S. De Luca do kard. G. A ntonelli, 8 kwietnia 1862, W iedeń, 
ASV,AA. EE. SS.: „C arte di Russia e Polonia”, vol. 16, к. 103-104v; B oudou, s. 219.

56 List A. S. De Luca do kard. G. A ntonelli’ego, 8 kwietnia 1862, ASV.AA. EE. SS.: 
„Carte di Russia e Polonia”, vol. 16, k. 103-104v; List K. Zamoyskiego do gen. Wl. Z a ­
moyskiego, 10 lutego 1862, w: Jenerał Zamoyski, t. 6, Poznań 1930, s. 368.

57 Por. Feliński, Pamiętniki, s. 516, 534-537.
58 St. Kieniewicz, Nowa monografia, s. 102; por. List Józefa Plichty do pułk. W ładysła­

wa Jordana [Władysława Zamoyskiego], b. d., Bibl. PAN, Kórnik, rkps 2467, k. 34-42.
59 Feliński, Pamiętniki, s. 562, 613.



ko lab o ran c i rządow i, jak  też  skra jn ie  nastaw ien i pa trioci. N ie  zawsze przyczyną t e ­
go byiy kw estie  polityczne. Ks. M icha! N ow odw orski od słan ia  n iek tó re  z nich: „Ks. 
A rcybiskup  m a  w ielu  n iechętnych  z pom iędzy  duchow ieństw a? Ł atw o odgadnąć, 
chce on, aby n ik t n ie byt m alow any, n ik o m u  nie chce pozw alać  spoczywać, ale 
w szędzie chce pracy, ruchu , życia. R zeczy tak ie  n ie  wszystkim  się p odobają ,... k to  
budzi do roboty , nieprzyjaciel.... A le  z drugiej strony  dobrze się dzieje: ci, co m o ­
ra ln ie  góru ją, są za  A rcyb iskupem ”“ .

„K o n trasto w e” spostrzeżen ia  o A rcybiskupie znajdu jem y  w  re lacjach  Cezaryny 
G ruszeckiej, obyw atelki z W ołynia, k tó ra  m ając  w  W arszaw ie pow iązan ia  z a rysto­
k racją  i k o łam i duchow nym i, zb ie ra ła  op in ie  o spraw ach  kościelnych i przesy ła ła  je 
do R zym u. „W szyscy go p o tęp ia ją  -  p isa ła . Jed n i d latego , że n ie idzie z postęp em , 
inni, że za  w iele się trudzi, by wszystkim  dogodzić. Jed n i w idzą w  nim  w spaniałego  
człow ieka i w zorow ego duchow nego, inni po ró w n u ją  go do u rzęd n ik a  d o sto jn e ­
go.... Jed n i uw ażają  go za  o d d an eg o  R osjanom , inni za  rew olucjon istę . W śró d  k le ­
ru  jes t w ielka p a rtia , k tó ra  m u  szkodzi. A rcybiskup... ze strony  rząd u  spodziew a 
się w ygnania, ze s trony  p a rtii  ru ch u  n arażo n y  jes t n a  zniew agi. To nie um nie jsza  je ­
go gorliw ości w  pracy, dobrze  czyni, jes t u o sob ien iem  pokory .... Z  p u n k tu  w idze­
n ia  czysto kościelnego  A rcybiskup  -  to  święty. P racu je  bez przerw y dla d o b ra  K o ­
ścioła, zm ierza  do refo rm y  k leru , sem inariów ... ”“ .

R elacje  p rzesy łane  do W atykanu  ukazyw ały go jak o  „człow ieka o w ielkiej m iło ­
ści, g łębokiej w ierze i praw dziw ej p o k o rz e ”, k tó ry  swym postęp o w an iem  „daje 
zbaw ienny p rzy k ład ”, „nigdy nie w idziano  lepszego  b isk u p a” ; p isano: „w ielką p o ­
ciechą jes t zadziw iająca aktyw ność A rcyb iskupa”62.

Ten „człow iek O patrznościow y”, zn ak  „m iłosierdzia  B ożego”, jak  go nazyw ano, 
p rzyniósł do W arszawy „ducha o d ro d z en ia ” , k tó ry  o g arn ą ł całą  m etro p o lię . Bł. o. 
H o n o ra t K oźm iński, odczu ł w  jego  rząd ach  „wiew D u ch a  Św iętego” .

IV. Realizacja programu odrodzenia archidiecezji

Przychodząc do W arszawy w  p e łn i sił fizycznych, ze sta rannym  w ykształceniem  
i g runtow nym  w yrobieniem  w ew nętrznym , oddany  spraw om  Bożym  i K ościoła, 
p o siad a ł Feliński w szelkie dane, by stać  się odrodzic ie lem  życia religijnego.

60 List ks. M. Nowodworskiego do o. P. Sem enenki, 27 m arzec 1862, Arch. CR, 
Rzym; druk: P. Smolikowski, Do sprawy polskiej w Rzymie, „Przegląd Polski”, 1899, 
t. 133, n. 399, s. 495-498.

61 List C. Gruszeckiej do o. P. Sem enenki, 24 maj 1862,, Arch. CR, Rzym: „Sprawy 
kościelne”, 1862.

62 Relacje, noty, mem oriały, listy, 1862, A S V ,A A . EE. SS.: „C arte...”, vol. 15, k. 438- 
438 Bv, vol. 16, k. 194-196V, 374-375v, 425-430v; vol. 17, k. 313-316v;HSS, rubr. 284, 
vol. 3, k. 140-141V.



1. Idea odrodzenia kleru i wiernych. -  A b p  Feliński ustaw ia! w  archid iecezji 
wszystkie spraw y zgodnie  z p raw em  kanonicznym  i p o stanow ien iam i Stolicy A p o ­
sto lskiej63. W  spraw ach, gdzie ingerow ały  w ładze rządow e o p a rł się na  K o n k o rd a ­
cie z 1847 r. D ążył do u trzym an ia  n iezależności K ościo ła ta k  o d  rz ąd u  zaborczego  
jak  też  o d  wpływów czynników  rewolucyjnych.

W  działalności duszpastersk ie j realizow ał p rogram : po d n ieść  poziom  duchowy 
i in te lek tu a ln y  k le ru  i oddziaływ ać n a  o d ro d zen ie  relig ijne n a ro d u . O  sw oich z a ­
m ia rach  p isa ł do P iusa  IX : „odrodzić  k le r  o d  w ew nątrz  p rzez  re fo rm ę  i u lepszen ie  
s tan u  sem inariów , akadem ii i konsystorza , b udząc  kościelną  dyscyplinę, o tw ierając  
insty tucje w ychow ania lu d u  i troszcząc się o dzie ła  m iło sie rd z ia”64.

C harak terystykę  dzia łalności abp. Felińskiego n akreślił ks. N ow odw orski: „Ks. 
A rcybiskup  zab iera  się do p o d n ies ien ia  edukacji duchow nej w  A kadem ii, w  Sem i­
n ariach  w arszaw skich, a naw et w  całym  K rólestw ie. Myśli o zw ołan iu  synodu  p ro - 
w incjalnego.... Słow em  jesteśm y w  chwili rozpoczynającego się u  nas pełn ie jszego  
życia kośc ie lnego”65.

W  re lacjach  Jadw igi P la te r  znajdu jem y in te resu jące  szczegóły o p lan ach  dusz­
paste rsk ich  Felińskiego: „im  bardziej A rcybiskup  daje się poznać , tym  u p rzed ze ­
n ia  do niego znikają. Pracy m a  ogrom , tru d n o śc i dużo do p rze łam an ia . W iele d o ­
b rego będzie  m óg ł zrobić. W ym ow ę m a  p łynną, jes t w  sile w ieku, lubi p racę  i p ra ­
gnie jej. N a  w iosnę m a  ob jeżdżać  arch id iecezję , k tó ra  p ó ł w ieku  n ie w idziała sw o­
jego  p a s te rz a ” . A rcybiskup  m a  celebrow ać w e w szystkich kościo łach , zawsze „daje 
się słyszeć ze swą p ięk n ą  w ym ow ą”, „kościoły są p e łn e ”66.

N iew ątpliw ie przyszło dzia łać  Feliń sk iem u  w  tru d n y ch  w arunkach , w  a tm o sfe ­
rze n ieufności ze strony  części spo łeczeństw a, a taków  p a rtii ru ch u  i prow okacyj­
nych p o su n ięć  rz ąd u  zaborczego , kom prom itu jących  go w obec  n a ro d u  i su g eru ją ­
cych w spółpracę . O n  jed n a k  w ytrw ale p racow ał n a d  o d ro d zen iem  archid iecezji 
i m e tro p o lii ta k  p o d  w zględem  religijnym , m oralnym  jak  i społecznym .

2. U m ocnienie zarządu archidiecezji. -  W  ram ach  o d ro d zen ia  archid iecezji 
głów ną uw agę zw rócił abp Feliński na  w łaściwe ustaw ien ie  jej zarząd u , n a  u m o c­
n ien ie  go i scen tra lizow anie  władzy. N a  stanow isko w ikariusza  gen era ln eg o  p o w o ­
ła ł ks. Paw ła R zew uskiego (1804-1892), uw ażanego  za  „p erłę  duchow ieństw a w a r­

63 Feliński, Pamiętniki, s. 512-513.
64 List abp. Felińskiego do Piusa IX, 24 m arca 1862, oryg., ASV, Epistolae ad Princi­

pes, „Posizioni e m inute”, 1862, n. 2 7 3 /1.
65 List ks. M. Nowodworskiego (pseudonim -  ks. Michalski) do o. Piotra Semenenki, 27 

marca 1862, Warszawa, oryg.. Arch. CR, Rzym: „Sprawy kościelne”, 1862, druk: Paweł Smo- 
likowski, Do sprawy polskiej w Rzymie, „Przegląd Polski”, 1899,1.133, n. 399, s. 495-498.

66 List Jadwigi P la ter do o. P. Sem enenko, 24 luty 1862, Warszawa, oryg.. Arch. CR, 
Rzym: Mulieres.



szaw skiego”67, a w kró tce  przedstaw i! go Stolicy A posto lsk ie j n a  b iskupa  p o m o cn i­
czego arch id iecezji68. D o konsystorza , k tó ry  re fo rm ow ał e tap am i (25 lu tego  -  28 
czerw ca 1862), w ezw ał duchow nych oddanych  spraw om  K ościo ła. U rzęd y  kośc iel­
ne obsadził gorliw ym i i św iatłym i kap łanam i.

D la  u m o cn ien ia  w ładzy ustanow ił o so b n ą  kan ce la rię  arcybiskupią, oddzie lając  
ją  o d  konsystorza  (19 m arca), kom p eten c je  zaś konsystorza  zam knął w  ram ach  ści­
śle przew idzianych p rzez  K o n k o rd a t69. Pow iększył sk ład  konsystorza  z 7 do 12 
osób  (28 czerw ca) i p o sta ra ł się u  rząd u  o podw yższenie jego  „ e ta tu ” z 1800 do 
6000 rub li rocznie  (12 s ie rp n ia )70. Z n ió s ł o p łaty  kancelary jne, obciążające  in te re ­
santów , nieliczne zaś, k tó re  pozostały , p rzeznaczy ł na  cele dobroczynne. S cen tra li­
zow ał w ładzę w  arch id iecezji p rzez  zn iesien ie  konsystorza  w  Ł ow iczu i p rzy łącze­
nie jego ag en d  do konsystorza  w arszaw skiego, co m ia ło  n a  celu  u jedno licen ie  a d ­
m in istracji o raz  ożyw ienie działalności d u szp astersk ie j71. D b a ł o spraw ne funkcjo ­
now anie  archiw um . Z ałoży ł p ierw szą b ib lio tekę  arcybiskupów  w arszaw skich72.

3. Centrum odrodzenia duchowego. -  R ealizu jąc  p ro g ram  odnow y zaczął A rcy ­
b iskup  g rom adzić  w okół siebie gorliw ych i w ykształconych kap łan ó w  z w łasnej a r ­
chid iecezji i z innych, tw orząc  w  stolicy „C en tru n  o d ro d zen ia  duchow ego” . N a j­
bliższym i jego  do rad cam i i pow iern ikam i stali się: ks. Paw eł R zew uski o raz  o. P ro ­
k o p  Leszczyński78, a także: M ichał N ow odw orski, A n to n i Sotkiew icz, Ignacy P o ­
lkowski, K azim ierz  W elonski, m isjonarz  A ndrzej D orobis.

N a  jego  zap ro szen ie  przybyli do  W arszawy księża: A lb in  D unajew ski i Z ygm unt 
G o lian  z K rakow a, W incenty  Popiel i Ignacy D om agalsk i z K ielc, L udw ik Jaż ­

67 Pismo konsystorza do duchowieństwa, 25 lutego 1862, Arch. Par., Grójec: Akta de­
kanatu grójeckiego, t. 4,1852-1863, s. 667-668; Feliński, Pamiętniki, s. 488.

68 List abp. Felińskiego do Piusa IX, 24 m arca 1862, ASV, Epistolae ad Principes, 
„Posizioni e m inute”, 1862, n. 273/ 1; Proces kanoniczny ks. P. Rzewuskiego, ASV, S. 
Congr. Consistorialis: „Processus C onsistoriales”, 1863-1864, vol. 259, η. 68; Feliński, 
Pamiętniki, s. 604.

69 Pismo abp. Felińskiego do R om ualda H ubego, 19 m arca 1862, Bibl. Jag., Kraków, 
rkps 5021, k. 14.

70 Por. Protokół posiedzenia Rady Administracyjnej, n. 59, 31 lipca/ 12 sierpnia 
1862, AGAD, R. A., 7144, t. 3, k. 369, 390-394, n. 619.

71 Pismo ks. Kazimierza Rolicz Tarnowskiego, oficjała konsystorza w Łowiczu, do 
kan. M ateusza Daneckiego, dziekana łowickiego, 3 paźdz. 1862 r., n. 384, Arch. Par., 
Bolimów: Księga rozporządzeń, k. 230; Feliński, Pamiętniki, s. 538-539.

72 Wł. Kwiatkowski, Archiwum archidiecezjalne warszawskie, WAW, 26: 1936, n. 5,
s. 287; Pismo abp. Felińskiego do Komisji W yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go, 30 grudnia 1862, AG A D , Centralne władze wyznaniowe w Królestwie Polskim,
sygn. 278, k. 63-64; T  Frącek, RM , Biblioteka arcybiskupów warszawskich, WAW, 63:
1973, n. 9, s. 341-344.

78 List C. Potockiej do o. P. Sem enenki, 26 i 27 lutego 1862, Arch. CR, Rzym: „Spra­
wy kościelne”, 1862.



dżewski i W ojciech M oraw ski T J  z Poznania , H en ry k  K ossow ski z D o rp a tu , W ik­
to r  O żarow ski z Paryża, Ju lian  Feliński z R zym u.

Jak iej m iary  byli to  ludzie św iadczy chociażby fak t, że w ielu  z nich  zostało  
w  przyszłości b iskupam i (Kossowski, N ow odw orski, Popiel, Sotkiew icz, D u n a jew ­
ski, te n  o s ta tn i naw et k a rd y n ałem ). W szyscy on i odznaczali się w iedzą, p o b o ż n o ­
ścią, gorliw ością aposto lską, przyw iązaniem  do K ościo ła i jego  Głowy.

Ks. Jan  K oźm ian  z P oznan ia  p isał: „A rcybiskup w arszaw ski zew sząd ściąga g o r­
liwych i w ykształconych duchow nych,... w  P o zn an iu  także  s ta ra  się o k ilk u ”74.

Z  tą  g ru p ą  księży rozpoczął A rcybiskup  p racę , zm ierza jącą  do o d ro d zen ia  d u ­
chow ieństw a o raz  do refo rm y  instytucji ksz ta łcen ia  k leru . Z arzu ty , że pozbaw ia in ­
ne d iecezje gorliwych księży, tłum aczył tym , że na  sto licę K ró lestw a zw rócone są 
oczy całego kra ju , tu  w ięc m usi się rozpocząć  i s tąd  wyjść „ o d ro d zen ie”75.

4. Troska o odrodzenie kleru. -  R ealizu jąc  p lan  „o d ro d zen ia  k le ru  o d  w e­
w n ą trz”, s ta ra ł się A rcybiskup  p rzez  osobisty  p rzyk ład  i zarząd zen ia  rozbudzić  
„gorliw ość i dyscyplinę kośc ie ln ą” . D o  teg o  celu  zm ierzały  w spólne rekolekcje, 
tro sk a  o pod n ies ien ie  p o z io m u  in te lek tu a ln eg o , um o cn ien ie  jedności w śród  k się ­
ży, zw iązanie ich z p a ste rzam i i G łow ą K ościoła.

-  Rekolekcje. Z arząd zen ia  Felińskiego od n o śn ie  reko lekcji n ie były n o w a to r­
skie, ale sposób  ich realizacji jes t godny uwagi. D o cen ia jąc  ich w artość  d la o d ro ­
dzen ia  k le ru  zorgan izow ał je A rcybiskup już  w  W ielkim  Poście 1862 r. w  k lasz to ­
rze bern ard y n ó w  na  C zerniakow ie. W k ró tce  w ydał now e p rzep isy  dotyczące 
w spólnych rocznych reko lekcji d la księży, a następ n ie  specjalny reg u lam in 76. 
P ierw sze reko lekcje  w edług  teg o  system u odbyły się w  jesien i 1862 r.

-  Pogłębienie formacji intelektualnej. A rcyb iskup  zo bow iązał księży do  p o g łę ­
b ian ia  w iedzy ogólnej i teo log icznej. Postaw ił w iększe w ym agania  p rzy  eg zam i­
nach  n a  benefic ja ; z ach ęca ł do z a k ład a n ia  b ib lio tek  d e k an a ln y ch 77 o raz  do 
u częszczan ia  n a  spec ja ln e  w ykłady, k tó re  zo rg an izo w ał w  A k a d em ii78. „W ażną 
je s t rzeczą  -  m ów ił -  p o d n ieść  n au k ę  m iędzy  duchow nym i, abyśm y n ie  zosta li

74 K orespondencja abp. Felińskiego z ks. J. Koźm ianem , Bibl. PAU, Kraków, rkps 
2213, t. 1, k. 119-123, t. 10, k. 5; List ks. J. Koźm iana do o. P. Sem enenki, 2 paźdz. 1862, 
Arch. CR, Rzym.

75 Listy ks. J. Felińskiego do Dionizji Poniatowskiej, 16 czerwca 1862, Bibl. Jag., K ra­
ków, rkps 9235, k. 171-172, i do o. H. Kajsiewicza, 20 m aja 1862, Arch. CR, Rzym.

76 List okólny z 30 sierpnia i Regulam in z 3 września 1862, Arch. Par., Grójec: Akta 
dekanatu, t. 4, s. 675-676, 695-698; Arch. Par., Dom aniew ice:Akta, 1862.

77 Feliński, Pamiętniki, s. 577-578.
78 W niosek abp. Felińskiego o wprowadzenie specjalnego kursu wykładów w A kade­

mii dla księży w celu podniesienia poziom u naukowego duchowieństwa: Protokół R. 
A„ n. 13 z 8/ 20 lutego 1863; Protokół RA, n. 18 z 12/ 24 m arca 1863, A G AD, R. A., 
7146, t. 1, k. 365, 381-384, n. 131; k. 597, 599-600, n. 205.



w  tyle  za  całym  k ra je m ”79. S tara! się u  rz ą d u  o p ozw olen ie  d la  księży na  s tu d ia  
zag ran iczn e , a gdy w ładze  zezw oliły  ty lko  n a  W rocław , u ła tw ia ł im p ry w atne  wy­
jazdy  do R zym u.

P oprzez osobiste  kon tak ty  i w spólne zeb ran ia  s ta ra ł się A rcybiskup  u m acn iać  
jed n o ść  w śród  duchow ieństw a, a także  budzić  z rozum ien ie  i w spółdziałan ie  „dla 
p o d n ies ien ia  nauki, pobożnośc i i cnó t duchow ieństw a i lu d u  w ie rn eg o ”80.

Z obow iązał też  dziekanów  do tro sk i i czuw ania n a d  życiem  i p racą  podległych 
im  księży, n a d  rozw ojem  ich życia w ew nętrznego81. Z atroszczy ł się o księży w  p o ­
deszłym  w ieku, „którzy stargaw szy siły w  zaw odzie duchow nym  nie m ają  na  s ta ­
rość  p rzy tu łk u  i odpow iedn iego  stanow i ich u trzy m an ia” . Czynił s ta ran ia  o za ło że ­
nie d la nich  d o m u  p o d  nazw ą: „ Insty tu t dla księży em ery tów ”82.

5. Reforma instytucji kształcenia kleru. -  Szczególną tro sk ą  otoczył A rcybiskup 
sem in aria  duchow ne i A k ad em ię. Z ap ew n ił im odpow iedn ich  zw ierzchników , wy­
ksz tałconych profesorów , gorliw ych k ierow ników  duchow nych. N a  re k to ra  sem i­
n arium  Św. Ja n a  p ow oła ł ks. A . D unajew skiego  z K rakow a, a n a  re k to ra  A kadem ii 
D uchow nej -  ks. W. Pop ie la  z Kielc, po  jego  zaś nom inacji na  b iskupa, ks. H enryka  
K ossow skiego z D o rp a tu . W prow adził now e pod ręczn ik i i system  n au k  zbliżony 
do w zorów  rzym skich, pub liczne w ykłady i dysputy teo log iczne88.

O dw iedzał te  zak łady  naukow e, in te reso w ał się ich p oziom em  duchow ym  i w a ­
ru n k am i m ateria lnym i. S ta ra ł się u  rząd u  o obszern iejsze  d la n ich  lokale , o zw ięk­
szenie liczby sem inarzystów  i o przyjęcie na  w ykłady „ek ste rn ó w ”, „o w yznaczenie 
funduszu  n a  w ysyłanie a lum nów  za g ran icę  w  celach naukow ych”84. U stanow ił sp e ­
cja lną K om isję, k tó ra  p o d  jego  k ieru n k iem  deb ato w ała  n a d  re fo rm ą  tych uczeln i85.

79 Protokół zjazdu duchowieństwa, 15 stycznia 1863, w: Feliński, Pamiętniki, s. 577.
80 Por. Kronika, „Pam iętnik Religijno-M oralny”, Warszawa, 1862, n. 11, s. 567.
81 Protokół zjazdu duchowieństwa, 15 stycznia 1863, w: Feliński, Pamiętniki, 

s. 577-578.
82 Por. Protokóły Rady Administracyjnej, n. 20 z 19/ 31 m arca 1863, AG A D , R. A., 

7146, t. 1, k. 667, 687-691; Protokół, n. 11, 28 stycznia/ 9 lutego 1864, tam że, R. A., 
7150, t. 1, k. 393, 401-404, n. 124.

89 List abp. Felińskiego do R om ualda H ubego, dyrektora Komisji W R  i OP, 19 m ar­
ca 1862, Bibl. Jag., rkps 5021; List do ks. A. Dunajewskiego, 24 sierpnia 1862\ Kronika 
kościelna, „Pam iętnik Religijno-M oralny”, Warszawa 1862, n. 11-12; Pamiętniki Win­
centego Chościak -  Popiela, arcybiskupa warszawskiego, t. 1, Kraków 1915, s. 17, 28, 96 
(w dalszej części cyt.: W. Popiel Pamiętniki).

84 W nioski abp. Felińskiego rozpatrywane na posiedzeniach Rady Stanu i Rady A d­
ministracyjnej, 1862-1863, AG A D , R. St., 923; R. A„ 7143, t. 2, n. 326; R. A „ 7146, t. 1, 
n. 131; potwierdzenie cesarza: R. A„ 7146, t. 1, n. 205; A dolf Pleszczyński, Dzieje Aka­
demii Duchownej Rzymsko-Katolickiej Warszawskiej, W arszawa 1907, s. 60; Wyczawski, 
Arcybiskup, s. 258.

85 List ks. J. Felińskiego do o. H. Kajsiewicza, 21 czerwca 1862; W. Popiel, Pamiętni­
ki, t. 1, s. 17; Wyczawski, Arcybiskup, s. 257.



Z  w łasnej p ensji ustanow ił stypend ia  dla dw óch pau linów  z Jasnej G óry, by m ogli 
stud iow ać w  A kad em ii D uchow nej86.

A rcybiskup  oddziaływ ał na  a lum nów  także  p rzez  osobiste  kon tak ty . C e leb ro ­
w ał d la nich  M sze św., głosił nauk i, w stępow ał do ich kaplicy na  m odlitw ę, uczest­
niczył w  uroczystościach , w  w ykładach inauguracyjnych, egzam inach , dysputach 
teologicznych. D zięk i abp. F e liń sk iem u  rozpoczęła  się now a e ra  w  życiu tej u cze l­
ni; „D uch  Boży ow ionął i p rzen ik ać  zaczął wszystkie fibry o rgan izm u  A k ad em ii”87.

P o n ad  50 kleryków , w ychow anych w  A kadem ii, w  epoce  re fo rm  Felińskiego, 
utw orzyło  k a d rę  znaczącą  późniejszych au to ró w  i p ro feso ró w  w  sem inariach  K ró ­
lestw a. S tanow ili on i w śród  k le ru  po lsk iego  elitę  in te lek tu a ln ą88.

6. Listy pasterskie i zarządzenia. -  In n ą  fo rm ą oddzia ływ ania  abp. Felińskiego na 
o d ro d zen ie  relig ijne duchow ieństw a i w iernych były listy p astersk ie  i zarządzen ia  
konsystorskie , w  k tó rych  do tykał isto tnych  p ro b lem ó w  archid iecezji. Z w raca ł się 
do duchow ieństw a, zakonów  i całego n a ro d u : rodziców , nauczycieli, panów , oby­
w ateli, w ieśniaków , pracow ników , wzywając ich do w spólnej pracy, w  d u ch u  m iło ­
ści i zgody, n a d  po m n o żen iem  zasobów  duchow ych i m ate ria ln y ch  n a ro d u 89.

P o d obn ie  w  o kó ln iku  z okazji W ielkiego P o stu  (1862) wzywał k le r  i w iernych 
do u m artw ien ia , m odlitw y i dobrych uczynków  w  celu  o d ro d zen ia  w ew n ętrznego90. 
T roska o ożyw ienie duchow e tchn ie  z jego  lis tu  p astersk ieg o  z 27 kw ie tn ia  1863 r.

W  ro zp o rząd zen iach  zach ęcał księży do gorliw ego w ypełn ian ia  obow iązków  
duszpastersk ich , spraw ow ania  liturgii, udz ie lan ia  sakram en tów , o d praw ian ia  n a ­
bożeństw , p ro p ag o w an ia  częstej K om unii św iętej. N a  uw agę zasługuje  jego  tro sk a  
o system atyczne nauczan ie  p raw d  wiary, głoszenie słowa B ożego, organizow anie  
reko lekcji i m isji. W zywał księży, by n ie zaniedbyw ali „najśw iętszych obow iązków  
n au czan ia  lu d u ”, dow odząc, że „podstaw ą w szelkiej m o ralnośc i jes t relig ijne n a ­
u czan ie”91. Z ach ęca ł do g łoszenia  starszym  „n au k  ka tech izm ow ych”, do p ro p a g o ­
w ania  dobrych książek  i czasopism 92.

Szczególną uw agę zw rócił n a  katech izac ję  dzieci. W skazał szkołę jak o  n a jo d p o ­
w iedniejsze m iejsce do nauczan ie  religii. U w ażał, że „ ludu  naszego, nieszczęśliw ie 
p o g rążonego  w  c iem nocie, p ijaństw ie i innych w ystępkach nie podniesiem y, jeśli 
o gran iczać się będziem y jedynie nau k am i kościelnym i,... a zan iecham y za  p om ocą

86 „Kronika Paulinów”, Jasna Góra, rok  1862.
87 A. P. Pleszczyński, Dzieje Akademii, s. 59.
88 Por. Bolesław Kum or, Odrodzenie religijne w zaborze rosyjskim, w: Historia Kościo­

ła w Polsce, t. 2, cz. 1 (1764-1918), Poznań-Warszawa 1979, s. 479.
89 List pasterski ze stycznia i 13 października 1862, kopie, A R M , F-b-3.
90 Rozporządzenie z 25 lutego 1862, Arch. Par., Grójec: Akta dekanatu, t. 4, k. 667-668.
91 R ozporządzenia z 27 kwietnia i 30 czerwca 1862, Arch. Par., Grójec: Akta dekana­

tu, t. 4, k. 729-735, 715-722 (także w A rch. Par. w Bolimowie i Chruślinie).
92 Protokół z zebrania duchowiństwa, w: Feliński, Pamiętniki, s. 572.



szkó łek  e lem en tarn y ch  stw orzyć n ie jako  now ego p o k o len ia  lu d u  praw dziw ie w ie r­
nego, trzeźw ego, uczciw ego i m o ra ln eg o ” . Toteż zobow iązał p roboszczów  do z a ­
k ład an ia  szkół e lem en tarn y ch 93.

Podczas w izytacji zw racał uw agę na  nauczan ie  religii w  szkołach, spo tykał się 
z dziećm i d la spraw dzenia  ich znajom ości k a tech izm u 94, a n aw et wzywał p ro b o sz ­
czów do sk ład an ia  spraw ozdań  o ka tech izac ji w  podleg łych  im p a ra fiach 95.

7. Przygotowanie do zwołania synodu. -  D la  p o d n ies ien ia  dyscypliny kościelnej, 
ożyw ienia gorliw ości i „ o d ro d zen ia” duchow ego, pow ziął Feliński p lan  zw ołania 
synodu archid iecezji, a następ n ie  m etro p o lii i przygotow yw ał do n ich  m ate ria ły 96. 
P isał o tym  do P iusa  IX  i o d  n iego o trzym ał zach ę tę  i in strukcje97. Jako  w stęp  do 
synodu zw ołał z jazd  duchow ieństw a arch id iecezji n a  dzień  14 stycznia 1863 r., 
„a dn i 15 i 16 oznaczył n a  odbycie k o n fe ren c ji”98. Z jazd  ob rad o w ał w  rezydencji a r ­
cybiskupiej w  W arszawie. W zięło  w  nim  u d z ia ł oko ło  150 księży99.

Cel z jazdu  o k reśla ło  p ism o zw ołujące go: „dla zeb ran ia  m ateria łów , m ających 
być p rzed m io tem  o b ra d  synodalnych” o raz  „ p o u fn e” p o ro zu m ien ie  się z dz ieka­
nam i archid iecezji, „najbliżej znających jej duchow e po trzeb y  i bo lesne  rany”1“ .

N ie  u lega  w ątpliw ości, że zasadniczym  celem  z jazdu  były spraw y d u szp aster­
skie, tj.: „nauka , nabożeństw o, k a rn o ść  i adm in istrac ja  ko śc ie ln a”, om ów ione 
w  szerokiej dyskusji. N iem niej w  p ro g ram ie  o b ra d  z n alaz ła  się p a ląca  „spraw a n a ­
ro d o w a” .

A b p  Feliński po  raz  pierw szy p rz e d  ta k  licznym  grem ium  p rzedstaw ił swe p o ­
glądy. „M iłość Ojczyzny -  m ów ił -  żyje w  sercach  w szystkich” . Poruszył spraw ę 
„spisków  i m o rd ó w ”, k tó re  po g rąża ją  kraj w  ru in ie  m ate ria ln e j i m ora ln e j, są zgub-

93 Rozporządzenie z 30 czerwca 1862, Arch. Par., Grójec: Akta dekanatu, t. 4, s. 715-722.
94 Kronika kościelna, „Pam iętnik Religijno-M oralny”, 1862, n. 6, s. 689-692; por. n. 7, 

s. 87.
95 Sprawozdanie dziekana grójeckiego. Akta dekanatu, t. 4, k. 709.
96 List ks. Z. Sz. Felińskiego do bra ta  Juliana, 29 listopada 1861, Arch. CR, Rzym, 

Bursa 70: Hierarchia.
97 Listy abp. Felińskiego do Piusa IX, 24 m arca, i 8 paźdz. 1862, ASV, Epistolae ad 

Principes: „Posizioni e m inu te”, rok 1862, n. 271/ 1\AA. ЕЕ. SS.: „C arte di Russia e Po­
lonia”, vol. 16 (1862), к. 212-217 i odpowiedź papieża, 6 listopada 1862, minuta,/«A: wy­
żej, „Posizioni e m inute”, n. 396.

98 Pismo konsystorza warszawskiego do dziekana w Grójcu, 23 grudnia 1862, Arch. 
Par., Grójec: Akta dekanatu, t. 5, k. 3-4; Pismo abp. Felińskiego do Komisji W R  i OP, 2 
stycznia 1863, n. 26, AG A D , Warszawa: Centralne władze wyznaniowe w Królestwie Pol­
skim, vol. 204, s. 182.

99 List abp Felińskiego do kard. G. A ntonelli’ego, 21 stycznia 1863\ Protokół zjazdu, 
Feliński, Pamiętniki, s. 564, 565-582; „Dziennik W arszawski”, 1863, n. 17; „Kurier W ar­
szawski”, 1863, n. 18; „Przegląd Katolicki” , Warszawa, 1863, n. 3; Wyczawski, Arcybi­
skup, s. 225.

100 Pismo konsystorza warszawskiego do dziekana w Grójcu, 23 grudnia 1862, jak wyżej.



ne d la k ra ju  i K ościoła. U w ażał, że d la k ap łan ó w  jes t tylko jed n a  droga, „droga 
jaw na, św ięta, k tó ra  p row adzi do K ró lestw a B ożego” .

N ie  było to  jed n ak  szukanie  łatwej drogi i rezygnacja z uczuć narodow ych, 
o czym św iadczą jego słowa: „C hoć zginiem y, jeśli przy zasadzie, sam i n ieprzyjacie­
le uszanu ją  n as” . Jak  bardzo  leżało  m u  n a  se rcu  w łaściwe ustaw ienie  s to sunku  księ­
ży do sprawy narodow ej, świadczy jego końcow e stw ierdzenie: „zabić nas m ogą, ale 
zasady nigdy nie zgubią, owszem  śm ierć m ęczeńska  now ego doda  jej b lasku”™.

O b rad y  zjazdu, odbyw ały się p o d  w rażen iem  „ b ran k i” , k tó ra  m ia ła  m iejsce 
w  stolicy, w  nocy z 14 n a  15 stycznia 1863 r. Z ap ew n e  z po w o d u  „b ran k i” A rcybi­
skup skrócił o b rady  i już  15 stycznia po  p o łu d n iu  zam k n ął p o siedzen ie , ta k  że k się ­
ża  jeszcze tego  sam ego dn ia  m ogli pow rócić  do swych parafii.

Z jazd  duchow ieństw a znalaz ł żywy oddźw ięk w  p rasie  i ko resp o n d en c ji. N azy­
w ano  go „m ałym  synodem ”, bądź  też  „bliskim  doń  przygo tow an iem ”102. W ypadki 
polityczne i zesłan ie  A rcybiskupa ud arem n iły  odbycie synodów . Z ab ieg i jed n ak  
Felińskiego o ich  zw ołanie, św iadczą o jego  gorliw ości i w ykorzystaniu  wszelkich 
środków  do ożyw ienia duszpasterstw a, przyw rócenia  K ościołow i p e łne j n iezależ­
ności i jedności w ew nętrznej. Feliński był jedynym  P aste rzem , k tó ry  p o d  zaborem  
rosyjskim  czynił k o n k re tn e  s ta ran ia  o zw ołanie synodu.

8. Troska o Kościół w metropolii. -  A b p  Feliński o b ją ł tak że  sw oją działalnością 
7 diecezji w chodzących w  sk ład  w arszaw skiej p row incji kościelnej, a m ianow icie 
diecezje: kujaw sko-kaliską, k ielecko-krakow ską, lubelską, p łocką, pod laską, san ­
d o m ierską  i sejnefisko-augustow ską. Jego  sta ran ia  zm ierzały  do przyw rócenia  K o ­
ściołow i sw obód  i p raw  zagw aran tow anych  K o n k o rd a tem  (1847) o raz  do ożywie­
n ia  życia kościelnego  w  poszczególnych diecezjach . W  tym  celu  utrzym yw ał stały 
k o n tak t z ich b iskupam i. D ążył do jed n o ści w  gron ie  ep isk o p atu , do so lidarnej 
w spółpracy  o raz  do jed n o lite j linii dz ia łan ia  w obec rząd u  zaborczego.

P ra g n ą ł te ż  silniej zw iązać  b iskupów , k a p ła n ó w  i w ie rn y ch  ze  S to licą  A p o ­
s to lską . W k ró tc e  p o  p rzybyciu  do W arszaw y n a p isa ł lis t do O jca  Św iętego, u k a ­
zu jąc  s ta n  a rch id iecez ji o ra z  p lan  re fo rm  jak ie  p ra g n ą ł p rzep ro w ad z ić . Z  jego  
tak że  inicjatyw y z o s ta ł z red ag o w an y  we w rześn iu  1862 r. i p o d p isan y  p rzez  
w szystk ich  b iskupów  m e tro p o lii  Adres do P iu sa  IX , w yrażający  cześć, p rzyw ią­
zan ie , p o słu szeń stw o  i jed n o ść  p a s te rz y  i lu d u  w ie rn eg o  K ró lestw a  Polsk iego  
z G ło w ą  K o śc io ła103.

m Protokół zjazdu, Feliński, Pamiętniki, s. 566-567.
102 List ks. J. Felińskiego do o. H. Kajsiewicza, 16 stycznia 1863, Arch. CR, Rzym: 

Exsodales; „Przegląd Katolicki” , Warszawa, 1863, n. 3, 22 stycznia.
103 Adres biskupów i odpowiedź Piusa IX, 6 listopada 1862, ASV, Epistolae·. „Posizio- 

ni e m inute”, 1862, n. 3 9 3 /1-2; „Pam iętnik Religijno-M oralny”, 1862, n. 11, s. 558-561, 
650-652.



D zięk i s ta ran io m  Felińskiego S tolica A p o sto lska  obsadziła  4 stolice biskupie: 
w  P łocku  (W. Pop ie l), Sejnach  (K. Ł ubieńsk i), K ielcach (M . M ajerczak) i g reck o ­
k a to l ic k ą  w  C hełm ie  (Jan  Teraszkiewicz) o raz  m ianow ała  dw óch b iskupów  p o ­
m ocniczych: d la W arszawy P. R zew uskiego i d la C hełm a Ja n a  K alińsk iego104.

Przez re fo rm ę  A kadem ii D uchow nej, w  k tó rej kształcili się k sięża  z poszczegól­
nych diecezji, przyczynił się A rcybiskup  p o śred n io  do p o d n ies ien ia  p o z io m u  d u ­
chow ego i in te lek tu a ln eg o  w  całej m etropo lii.

P o n ad to  z m yślą o ożyw ieniu ducha re lig ijnego m etropo lii, przygotow yw ał sy­
n o d  d iecezjalny i p row incjonalny, co było n a  ów czesne czasy p ro jek tem  „niezw y­
kle śm iałym ”105. W  tym  celu  m ianow ał 2 m aja  1863 r. spec ja lną  K om isję, z łożoną  
z 4 kap łanów , n a  czele z ks. Paw łem  R zew uskim , w  celu  „przygotow ania stosow ­
nych m ate ria łó w  do m ającego  się odbyć synodu”106.

Z ab iega ł także abp Feliński o p raw a dla kato lików  obrządku  grecko-katolickie- 
go, sta ra ł się u  rząd u  o przyw rócenie d la ich a lum nów  4 m iejsc w  A kadem ii D u ­
chownej w  W arszawie, a Papieża p rosił o m ianow anie d la nich b iskupa w  C hełm ie107.

„Ten w ielk i ro zm ach  odnow y re lig ijne j, k tó ra  u d z ie liła  się całej m e tro p o lii, 
zo s ta ł p rzy tłu m io n y  d e p o rta c ją  m e tro p o lity ” , ale  jego  p ra c a  n ie  z o s ta ła  zn iszczo­
na, kon ty n u o w ali ją  jeg o  w spółpracow nicy : bp  n o m in a t Paw eł R zew uski (d e p o r­
tow any  w  1865), n ieco  pó źn ie j A lb in  D unajew ski, b isk u p  krakow sk i (1879-1894, 
o d  1890 -  k a rd y n a ł), M ichał N ow odw orsk i, b iskup  p ło ck i (1889-1896), A n to n i 
Sotkiew icz, b isk u p  san d o m iesk i (1883-1901), A . B ereśn iew icz, b isk u p  w łoc ław ­
ski (1883-1902), H en ry k  K ossow ski, b isk u p  pom ocn iczy  p ło ck i i w łocław ski 
(1883-1903).

V. Ożywienie życia religijnego wiernych

D ziała lność  d u szpasterska  abp. Felińskiego w  arch id iecezji o b jęła  wszystkie 
dziedziny życia relig ijnego n a ro d u . U zn a ł on, że na jlepszą  fo rm ą służen ia  Bogu, 
K ościołow i i narodow i, w inna być jego cicha, tw órcza p raca , „bez serw ilizm u w o ­
bec rząd u  carskiego i bez uc iek an ia  się do zrywów rew olucyjnych” .

C harak terystyczną  fo rm ą  jego  duszpasterstw a był b ezp o śred n i k o n tak t z w ie r­
nym i, wyjście naprzeciw  ich p o trzeb o m  i w ejście w  cen tru m  p ro b lem ó w  ludzi ró ż ­

104 ASV, Arch. S. Congr. Consistorialis, vol. 259 (1863-1864), n. 5, 54, 68.
105 Wyczawski.Arcybiskup, s. 246.
106 Nom inacja dla ks. A. K. Sotkiewicza, 2 maja 1863, n. 1406, Paweł Kubicki, Antoni 
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nych stanów . N ajlepszą  okazję do sp o tk an ia  z w iernym i i ich paste rzam i „dawały 
m u  nabożeństw a litu rg iczne” w  stolicy i n a  prow incji.

1. Działalność duszpasterska w stolicy. -  D uszpasterstw o  abp. Felińskiego k o n ­
cen trow ało  się p rzed e  wszystkim  w  W arszawie i obejm ow ało  tradycyjne środki: 
spraw ow anie ku ltu , u d z ie lan ie  sak ram en tów , g łoszenie Słowa B ożego, wizyty p a ­
sterskie. A  choć n ie było w  nich  n ic now ego, to  jed n a k  spe łn ia ł on  je  z og rom ną 
żarliw ością i w yjątkow ym  pośw ięcen iem . I chyba w  tym  leży ta jem n ica  jego  w iel­
kiego oddziaływ ania  na  w iernych.

-  Celebry. Ź ró d ła  p o d a ją  in fo rm acje  o jego  licznych ce leb rach  w  k a ted rze  Św. 
Ja n a  z okazji czynności liturgicznych, ud z ie lan ia  sa k ram e n tu  b ierzm ow an ia  i św ię­
ceń  kap łańsk ich . Poza tym  celebrow ał we w szystkich kośc io łach  stolicy i kaplicach 
zakonnych. P row adził p ro cesje  p o k u tn e  w  dn iu  św. M ark a  i dni krzyżowe oraz  
P rocesję  E ucharystyczną z okazji B ożego C iała  (1863). Pośw ięcał dzwony, obrazy, 
figury, kam ien ie  w ęgielne  p o d  budow ę kościo łów  W  k ażd ą  n iedzielę  przyjm ow ał 
w  rezydencji n a  M iodow ej każdego , k to  chciał się z nim  spotkać™ .

-  Głoszenie Słowa Bożego. W ażne m iejsce w  posłudze  duszpastersk ie j abp. F e ­
lińskiego zajm ow ało  głoszenie Słowa B ożego. W edług op in ii w spółczesnych m ia ł 
szczególny d a r  wym owy i tra fian ia  do se rc  słuchaczy; jego  słowa płynęły  z głębi 
serca, tchnęły  w iarą  i pociągały  k u  B ogu.

T em atem  jego  k azań  były: m iłość  B oga, K ościo ła, Ojczyzny; jed n o ść  w iernych 
z p a sterzam i i Sto licą A posto lską . W  W ielkim  Poście 1862 r. g łosił nauk i pasyjne 
w  k a ted rze , czem u nie p rzeszkodziła  d em o n strac ja  10 kw ietn ia. W ówczas to , zw ra­
cając się w  stro n ę  w ychodzących pow iedział: „odpuść  im Panie, bo n ie w iedzą, co 
czynią. I  m y też, b racia, z se rca  im przebaczm y, gdyż n ie bezbożność to , lecz źle 
z ro zu m ian a  m iłość  ich zaś lep ia” . I wygłosił kazan ie  „p atrio ty czn e”, o M atce  -  O j­
czyźnie, k tó rej dzieci w  różny sposób  usiłu ją  przyjść z pomocą™ .

W ygłosił cykl kazań  o p raw d ach  w iary  i m oralnośc i; m ów ił o szczęściu z iem ­
skim , bogactw ie i ubóstw ie . D o  m a te k  m ów ił o chrześcijańskim  w ychow aniu  dzie­
ci, do m łodzieży  o ro li m iłości w  życiu chrześcijan ina, o m iłości nieprzyjació ł, do 
p ro feso ró w  i stu d en tó w  o w artości w iary i wiedzy, do w szystkich o ofierze  i pośw ię­
cen iu  aż do o d d an ia  swego życia za  p raw dę. D o  rob o tn ik ó w  cegieln i w  M okotow ie 
(27 m arzec  1862) i do rzem ieśln ików  (21 czerw iec), m ów ił o w artości p racy  i o m i­
łości b ra te rsk ie j110. W ystępow ał zdecydow anie p rzeciw  skrytobójstw om , przeciw  
sięgan iu  p o  życie b ra ta , w ołając: „N ie zab ija j” .

108 Feliński, Pamiętniki, s. 526.
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3. Wizytacja archidiecezji. -  W yjazdy A rcybiskupa do kościo łów  p o za  W arszaw ą 
m iały n a  celu  zap oznan ie  się z ich s tanem  o raz  przygotow anie  do w izytacji k a n o ­
nicznej archidiecezji. O dw iedził Feliński p o n a d  30 kościo łów  n a  prow incji. W szę­
dzie celebrow ał, p rzem aw iał, ud z ie la ł sak ram en tów , dużo czasu  pośw ięcał n a  k o n ­
tak ty  z księżm i i w iernym i. Ź ró d ła  p o d a ją  w zruszające  sceny sp o tk an ia  Pasterza  
z ludem  w iejskim 111, a naw et dwa w ypadki uzd row ien ia  dzięki jego  m od litw om 112.

O  ilości w iernych, grom adzących  się n a  nabożeństw ach  A rcybiskupa, m ogą 
świadczyć cyfry z 1862 r.: do  B orzęcina, przybyło 30 księży i oko ło  8.000 w iernych 
(20 lipca), p odczas gdy p a ra fia  ta  liczyła 2 księży i 2350 w iernych; w  B rochow ie, 
gdzie p racow ało  tak że  2 księży w śród  2058 p a rafian , zgrom adziło  się na  odpuście 
(15-18 sie rpn ia) 40 księży z całego d e k an a tu  i oko ło  10.000 w iernych. N a  sp o tk a ­
nie bow iem  z P aste rzem  spieszyli duchow ni i w iern i z sąsiedn ich  parafii.

-  Przemówienia. Jak a  była tre ść  jego  p rzem ów ień  do lu d u  w iejskiego, pod a je  
opis jego  wizyty w  B rochow ie, gdzie „zachęcał do jedności i zgody, do w ytrw ania 
w  św iętej naszej w ierze, do p o s tę p u  w  cno tach  i dobrych czynach, a strzeżen ia  się 
w ystępków ” . Z akończył zaś swoje kazan ie  ośw iadczeniem , „że d la B oga, d la w iary 
św iętej, d la  u k o chanej ojczyzny n ie w aha  się pośw ięcić w szystkiego, a naw et krwi 
swojej p rze lać  do osta tn ie j k ro p e lk i” . Ten „n iezm ordow any  pracow nik  w innicy 
Pańsk ie j” -  „ m o d lił się n a d  chorym i, poc ieszał cierpiących,... d la w szystkich zn a j­
dow ał słów ko w spółczucia, b ra te rsk ie j p o rad y  lub  k ap łańsk iego  u p o m n ie n ia ” . To­
też  lu d  w iejski „za serce sercem  m u  o d p łac ić  się s ta ra ł”113. C h ętn ie  nawiązywał 
k o n tak t z w ieśniakam i, cenił bow iem  ich  ciężką p racę , rozum iał ich  tru d n ą  sytu­
ację. D ążył do  pom yślnego rozw iązania  kw estii w łościańskie j114.

Jak  bardzo archidiecezja potrzebow ała  obecności w śród w iernych Pasterza  św iad­
czy chociażby liczba osób przyjm ujących sak ram en t bierzm ow ania. W  Brwinowie, 
gdzie celebrow ał z okazji o dpustu  św. F loriana, wybierzm ował 1.500 osób (4 m aja 
1862), w  M szczonowie, gdzie pośw ięcał kam ień  węgielny p o d  budow ę kościoła p a ra ­
fialnego, wybierzm ował w raz z biskupem  H enrykiem  P la terem  około  6.000 osób (11 
m aja), w  B orzęcinie, gdzie konsekrow ał odbudow any kościół, wybierzm ował 20 lipca 
-  1.946 osób, a następnego  dnia jeszcze 216; w  Brochow ie zaś, dokąd  u dał się z okazji 
o d pustu  św. R ocha, w ybierzm ował w  ciągu trzech  dni 3.380 osób (16-18 sierp ień)115.
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N iezm ordow any A rcybiskup b ad a i także  p odczas w izytacji stan  budynków  k o ­
ścielnych i ich w yposażenie, in te resow ał się szkołam i i nauczan iem  w  nich  religii, 
odw iedzał szpita le , och ronk i d la dzieci i schron iska  d la  starców ; rozm aw iał z lu ­
dem , g rom adził dzieci i je  egzam inow ał, rozdaw ał p a m ią tk i1“ .

W izyty p aste rsk ie  dały A rcybiskupow i p oznać , że lu d  był pobożny  i przyw iązany 
do K ościoła. Toteż in fo rm ując  p ap ieża  o p row adzonej w izytacji donosił o przyw ią­
zan iu  w iernych i duchow ieństw a do religii i Stolicy A posto lsk ie j117.

3. Rekolekcje i misje. -  D la  rozb u d zen ia  ducha gorliw ości p o d ją ł abp  Feliński 
w ielką akcję o rgan izow ania  reko lekcji i m isji ludow ych.

Już w  W ielkim  Poście 1862 r. u rząd z ił A rcybiskup  reko lekcje  d la  w iernych 
w  k a ted rze  w arszaw skiej118. Ponow nie  zorgan izow ał tygodniow e reko lekcje  w  jes ie ­
ni tegoż  roku , najp ie rw  w  k a ted rze , a n astęp n ie  w  5 kościo łach  stolicy. P rzew odn i­
czyli im księża: W. O żarow ski, W. M oraw ski, Z . G olian , odznaczający się w iedzą, 
p obożnośc ią  i zap a łem  aposto lskim . Ź ró d ła  m ów ią o licznym  udzia le  w iernych, 
o dużej liczbie spow iadających się i kom unikujących.

N a  w iernych dzia łał też  p rzyk ład  A rcybiskupa, k tó ry  w raz z n im i odpraw ił r e ­
ko lekcje w  k a ted rze  (4-9 lis topad), a w  innych kościo łach  kończył je  uroczystą 
M szą św. Z o rgan izow ał tak że  reko lekcje  d la tych, k tó rzy  „do kościo ła  przyjść nie 
m og li” , d la chorych w  szp ita lach  i d la w ięźniów  w  zak ład ach  karnych. D la  W arsza­
wy -  p isan o  -  „n as tąp ił czas obfitszego przypływ u łask i”119. Powyższe inicjatywy z a ­
sługują  n a  u zn an ie , pon iew aż w  om aw ianym  okresie  kaznodzie jstw o było w  z an ie ­
dban iu , a reko lekcje  i m isje rzadko  stosow aną fo rm ą  duszpasterstw a.

4. Upowszechnienie nabożeństw. -  D ążąc  do duchow ego o d ro d z en ia  a rch id ie ­
cezji zw rócił Feliński uw agę n a  dwa is to tn e  nabożeństw a: n a  k u lt N ajśw . S a k ra ­
m e n tu  i cześć k u  M atce  B ożej, zak o rzen io n e  w  K ościele kato lick im  i w  tradycji 
polskiej.

-  Kult Najśw. Sakramentu. M ożna pow iedzieć, że charak terystyczną  cechą o d ­
działyw ania Felińskiego n a  po g łęb ien ie  w iary lu d u  było grom adzen ie  go w okół 
Najśw . S ak ram en tu . Sam  gorliw ie spraw ow ał E ucharystię  i zach ęcał w iernych do 
czci Najśw . S akram en tu .

W łasnym  p rzy k ład em  o d d zia ływ ał n a  lu d , n aw ied zając  św iątynie  i m o d lą c  się 
w raz  z w iernym i p rz e d  N ajśw . S a k ra m e n te m . C h ę tn ie  u d z ie la ł zezw o leń  n a  wy­
staw ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu . K ap łan ó w  z ach ęca ł do b ło g o sław ien ia  w iernych

116 Feliński, Pamiętniki, s. 138-140.
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N ajśw . S a k ra m e n te m  po  n ie szp o ra ch 120. U czestn iczy ł w  n ab o żeń stw ach  i z e b ra ­
n iach  A rcy b rac tw a  N ajśw . S a k ra m e n tu  i p o p ie ra ł  jeg o  rozw ój.

-  Kult Matki Najświętszej. To na jp iękn iejsza  k a r ta  w  działalności Felińskiego 
w  W arszawie, gdzie zyskał m iano  „w ielkiego czciciela M ary i” .

A rcybiskup  p rzeję ty  o d  najm łodszych la t czcią k u  M atce  B ożej, o d d a ł siebie 
i a rch id iecezję  p o d  Jej op iekę  n a  Jasnej G órze. D o  stolicy przyw iózł dwa obrazy 
K rólow ej Polski: jed en , o fiarow any m u  p rzez  a lum nów  A k ad em ii D uchow nej 
z P e tersb u rg a, drugi, p rzez  pau lin ó w  z Jasnej G óry. W  tym  trudnym  dla siebie i n a ­
ro d u  ok resie  w łączył pob o żn o ść  m ary jną w  dz iałalność duszpasterską . „D o cen iał 
znaczen ie  k u ltu  m ary jnego  d la re lig ijnego i m o ra ln eg o  życia każdego  człow ieka 
jak  rów nież d la  duchow ego o d ro d zen ia  całego n a ro d u ”121.

K u Jej czci upow szechnił w  całej archidiecezji nabożeństw o m ajow e. Z alecił je 
duchow ieństw u już n a  zjeździe 15 stycznia 1863 r., a przypom niał rozporządzen iem  
konsystorskim  24 kw ietnia. W  liście zaś pastersk im  z 27 kw ietnia tegoż ro k u  wołał: 
„O , czcijcie M aryję, strójcie Jej o łtarze  w  sercach waszych kw iatam i niew inności, 
cnoty, lub przynajm niej łzam i pokuty, naw rócenia  i szczerej popraw y” . Jednocześnie 
wzywał do trzeźwości, „cnotliw ego życia, w zajem nej m iłości, zgody i p o k o ju ” . Jego 
wezw anie do oddaw ania  czci M aryi „nabożeństw em  m ajow ym ” zaw ierało zachętę: 
„A  jeśli zbyt dalekie oddalen ie  nie dozwala codziennie odw iedzać świątyń Pańskich, 
to  we w łasnych dom ach,... ustroiwszy w izerunek  Przeczystej Dziewicy zielenią, wzy­
wajcie p rzed  nim  Jej pom ocy i opieki, bo p rzez  N ią  zbaw ienie na  świat przyszło”122.

Słowa P aste rza  znalazły  żywy oddźw ięk w  społeczeństw ie. Jak  arch id iecezja  
długa i szeroka, w  m iastach  i w siach, w  kościo łach  i przy o łta rzykach  dom owych, 
przy kap liczkach  po lnych  i k rzyżach przydrożnych, rozbrzm iew ała  cześć M atk i B o ­
żej. W  stolicy nabożeństw a m ajow e o dpraw iano  w e wszystkich kościo łach , naw et 
dwa razy dzienn ie, w  różnych godzinach, o d  6 ran o  do późnego  w ieczora122. W e­
dług k a rd . S te fana  W yszyńskiego: „M aryjny p ro g ram  arcybiskupa Felińskiego, to  
w ytknięty szlak w spólnej drogi N a ro d u  i K ościo ła”124.
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5. Troska o trzeźwość narodu. -  D użo  uw agi pośw ięci! A rcybiskup  szerzen iu  
w  archid iecezji akcji trzeźw ości. P ijaństw o bow iem  w  X IX  w ieku  sta ło  się „plagą 
n a ro d u ” . W alkę z nałog iem  p row adziło  duchow ieństw o, zak ład a jąc  bractw a 
w strzem ięźliw ości. W  okresie  „rew olucji m o ra ln e j” abstynencja  sta ła  się jednym  
z e lem en tó w  p a trio ty zm u  naro d o w eg o 125.

Feliński n ad a ł akcji trzeźw ości ch a ra k te r  „ relig ijno-m ora lny” i rozszerzył ją  na  
całą  arch id iecez ję126. W  celu  p o d jęc ia  skutecznie jszego dz ia łan ia  zrefo rm ow ał 
b ractw a w strzem ięźliw ości, pow ołał specjalny k o m ite t, k tó ry  opracow ał jed n o lite  
p rzepisy  d la tychże bractw . K w estie zw iązane z akcją „w strzem ięźliw ości” om aw iał 
z księżm i n a  zjeździe 15 stycznia 1863 r., n a  k tórym  zo sta ła  zatw ierd zo n a  „U sta ­
w a” . Szczególną uw agę zw rócił na  w łościan  ze w zględu n a  p rzem iany  społeczno- 
-gospodarcze wsi; uw ażał, że „zaprow adzen ie  w strzem ięźliw ości jes t bez w ątp ien ia  
najskuteczniejszym  środk iem  do p o d n ies ien ia  ich relig ijn ie i soc ja ln ie”127.

W  specja lnej odezw ie do duchow ieństw a, w  spraw ie w strzem ięźliw ości o d  t ru n ­
ków  upajających, zachęcał k ap łan ó w  do gorliw ej p racy  „n ad  rozszerzen iem  tak  
zbaw iennego  d z ie ła” ; do odezw y dołączył „Instrukcję  o w strzem ięźliw ości”128.

VI. Działalność oświatowa i społeczno-charytatywna

Feliński n ie ograniczył swej działalności do czynności kościelno-religijnych. 
U w ażał, że m isja K ościo ła w inna ob jąć  cały n a ró d  i wszystkie jego  po trzeby . Toteż 
p o p ie ra ł szkolnictw o, insty tucje wychowawcze i op iekuńcze  o raz  o rganizow ł now e 
zak łady  służące „n auczan iu  lu d u  i p ie lęgnow an iu  dzie ł m iło sie rd zia”129.

1. Wizyty Arcybiskupa w instytucjach oświatowych i charytatywnych. -  W  P e te rs­
b u rg u  ks. Feliński słynął z w ielkiego m iłosie rdzia, zw łaszcza z op iek i n a d  s ie ro ta ­
m i. W  W arszawie podziw  budziła  jego  gorliw ość w  n aw iedzan iu  instytucji ośw ia to ­
wych, tak ich  jak: szkoły, pensje, In sty tu t M uzyczny, A k ad em ia  M edyko-C hirur- 
giczna, Szkoła G łów na o raz  szpitali, zak ładów  wychowawczych i opiekuńczych, z a ­
rów no kościelnych jak  społecznych, gdzie spo tykał się z dyrekcją, p racow nikam i

125 Por. M. Kozłowski, Kiajobrazyprzed bitwą, Kraków 1985, s. 79-82.
126 W. Padacz, Katolicka akcja trzeźwości w Polsce porozbiorowej, „Hom o D ei”, 1963, 

n. 1, s. 227; W trosce o trzeźwość narodu. Sylwetki najwybitniejszych działaczy trzeźwościo- 
wych X IX iX X wieku, pod red. M ariana P. Rom aniuka, t. 1-2, Warszawa 1994 (t. 1, roz. 
IV, s. 109-115).

127 Protokół zebrania, Feliński, Pamiętniki, s. 569-571.
128 Odezwa abp. Felińskiego do duchowieństwa z 10 kwietnia i pismo konsystorza 

z 14 kwietnia 1863 r„ Arch. Par., Oszkowice: Księga rozpoiządzeń, s. 335; Ustawa K om i­
tetu, Arch. Kolegiaty Łowickiej, Teka 35; Instmkcja o wstrzemięźliwości. Arch. Par., 
Grójec: Akta dekanatu, t. 4, s. 839.

129 List abp. Felińskiego do Piusa IX, 24 m arca 1862, oryg., ASV, „Posizioni e m inu­
te", 1862, n. 2 7 3 /1.



i podopiecznym i, poznaw ai ich po trzeby , p rzem aw iał, „ rzucając  w szędzie w  zb o la ­
łe dusze słow a pociechy”130, „u jm ując  w szystkich swą łagodnością  i słow am i p raw ­
dziwej dla nieszczęśliwych starców  i s ie ro t poc iechy”131.

Szczególną sensację wyw ołała jego  w izyta w  „P rzy tu łku  S taro zak o n n y ch ” na 
W oli, gdzie „przem ów ił do nich  z m iłością i to le ran c ją ” , co u zn an o  na  „ew ange­
liczny k ro k ”132. O dw iedzał też  u rzędy, zak łady  fo tograficzne, p racow nie  artystycz­
ne, a 27 lipca 1862 r. w ziął u d z ia ł w  w ieczorze lite rack im  u  „D eotym y”133.

2. Inicjatywy Felińskiego na p o lu  oświaty. -  G o d n a  uw agi jes t tro sk a  Paste rza  
i jego  zaangażow anie  w  rozwój szkolnictw a. Spraw a ta  m ia ła  wyjątkow e znaczen ie  
w  K rólestw ie, gdzie stan  ośw iaty był ba rd zo  niski i gdzie tylko 60 tys. dzieci n a  5 
m ilionow ą liczbę m ieszkańców , objętych było początkow ym  nauczan iem .

W  p ro g ram ie  d z ia ła lnośc i duszpaste rsk ie j A rcy b iskupa  w ażne m iejsce  z a jm o ­
w ało  „p o d n ie sien ie  n a u k  i m o ra ln o śc i p o  szko łach , o św iecen ie  lu d u ”134. Z ac h ęc a ł 
księży do  „zak ład an ia  szk ó łek  e le m en ta rn y c h  i ro z sze rzan ia  is tn ie jących” , aby 
stw orzyć now e p o k o len ie  lu d u  „praw dziw ie  w ie rn eg o , trzeźw ego , uczciw ego 
i m o ra ln e g o ”135. Z a ż ą d a ł o d  dz iek an ó w  sp raw o zd ań  o s tan ie  szkół n a  ich te r e ­
n ie 136. S ta ra ł się, aby w  każdej p a ra fii była szko ła  e le m en ta rn a , zach ęca ł księży 
do gorliw ego n a u czan ia  w  n ich  relig ii, a naw et, w  razie  kon ieczn o śc i i innych 
p rzed m io tó w 137.

A b p  Feliński n ie tylko p o p ie ra ł rozwój szkolnictw a, ale sam  założył szkołę 
w  W arszawie d la „najb iedniejszych dzieci” , w  dzielnicy robo tn iczej n a  W oli, k tó ra  
w  p aźd z ie rn ik u  1862 r. liczyła oko ło  600 uczniów 138, p o d  k ieru n k iem  sióstr R odziny 
M aryi. Innych planów : zało żen ia  pensji „d la zam ożniejszej m łodzieży”, sem in a­
rium  z p ro g ram em  szkoły średn iej, „szkół o rgan istów  i nauczycieli” , „pensji dla 
g u w ern an tek ”139 n ie  zd o ła ł zrealizow ać z po w o d u  zesłan ia .

130 Kronika kościelna, „Pam iętnik Religijno-M oralny”, Warszawa, 1862, n. 4, s. 452.
131 Kronika, „K urier W arszawski”, 1862, n. 37, 15 lutego, n. 43, 22 lutego.
132 K-onika, „G azeta Polska”, Warszawa, 1862, n. 42, 21 lutego, n. 43, 22 lutego; 

„Czas”, Kraków, 1862, n. 48, 27 lutego, n. 50, 1 m arca (Korespondencja z Patyża); 
„Dziennik Poznański”, 1862, n. 58,11  marca.

133 Kronika, „K urier W arszawski”, 1862, nn. 60, 77, 78, 80, n. 172.
134 Listy pasterskie abp. Felińskiego i list do Piusa IX, 24 m arca 1862, ASV, „Posizio- 

ni", 1862, n. 2 7 3 /1.
135 Pismo konsystorza, 30 czerwca 1862, Arch. Par., Grójec: Akta dekanatu, t. 4, 

s. 715-722, cytat, s. 717.
136 Tamże, s. 719: Sprawozdanie o stanie szkól w dekanacie grójeckim.
137 Protokół z zebrania duchowieństwa, Feliński, Pamiętniki, s. 573.
138 List abp. Felińskiego do Piusa IX, 8 paźdz. 1862, ASV, AA. EE. SS.: „C arte...” , 

vol. 16, k. 213-217.
139 List abp. Felińskiego do ks. Jana  Koźm iana, 21 stycznia 1863, Bibl. PAU, Kraków, 

rkps 2213, k. 119; Protokół zebrania duchowieństwa, Feliński, Pamiętniki, s. 573.



3. D ziała lność  wychowawcza i charytatywna. -  W sp an ia łą  k a rtę  w  dzie jach  p o l­
ski stanow i dz ia łalność K ościo ła n a  p o lu  w ychow ania i opieki. Feliński, docen iając  
zasługi instytucji m iłosiernych, s ta ra ł się je  rozw ijać i zak ład ać  n ow e140.

Jó zef Ignacy K raszew ski n a  łam ach ,„G azety  Po lsk ie j” opublikow ał w iadom ość, 
że A rcybiskup  „postanow ił założyć p o d  najb liższą i n ieu s tan n ą  o p iek ą  sw oją dwa 
dom y P rzy tu łku  d la opuszczonych dziatek , jed e n  d la chłopczyków , drugi dla 
dziewcząt, przy o b u  o tw iera jąc  szkółki d la przychodzących dzieci”141.

W  kw ie tn iu  1862 r. zosta ło  o tw arte  Schronisko dziew cząt, p o d  op iek ą  sióstr 
R odziny M aryi, k tó re  przybyły z P e tersb u rg a. W  czerw cu A rcybiskup  zak u p ił na  
te n  cel dom  przy ul. Ż elaznej 97, do k tó reg o  w  lipcu  p rzen iosły  się siostry  i sie roci­
n iec142, liczący p oczątkow o 40 dziewcząt, p o tem  80, a w  1944 r. -  120.

Z ak ład  d la ch łopców  pow sta ł w  1863 r. p o d  k ieru n k iem  ks. Z y gm unta  L asoc­
kiego, k tó ry  p rzeję ty  id eą  Felińskiego, p rzez  w iele la t go p row adził143.

4. D zieło  m iło sierd zia . -  W  tro sc e  o o d ro d z en ie  m o ra ln e  n a ro d u , z a ją ł się 
tak że  ab p  F eliń sk i lo sem  dziew cząt, p o trzeb u jący ch  sp ec ja ln e j tro sk i. D o  o p iek i 
n a d  n im i sp ro w ad z ił do  W arszaw y siostry  M a tk i B ożej M iło sierd z ia , z m . T eresą  
P o to ck ą  na  czele i um ieśc ił je  n a  części zak u p io n e j p rz ez  sieb ie  p o sesji p rzy  ul. 
Ż y tn ie j i ju ż  1 lis to p a d a  1862 r. p ośw ięc ił ich  d z ie ło  m iło s ie rd z ia 144, w  k tó ry m  po 
la ta c h  zd o b y ła  fo rm ac ję  z a k o n n ą  s io s tra  F austyna , św ię ta  A p o s to łk a  M iło s ie r­
dzia  B ożego .

V II. Zesłanie Arcybiskupa
A b p  Feliński, k ie ru jąc  się dośw iadczeniem  w yniesionym  z p o w stan ia  w ie lkopo l­

skiego (1848) i re a ln ą  ocen ą  ów czesnej sytuacji, usiłow ał pow strzym ać n a ró d  
p rz ed  rozlew em  b ra tn ie j krwi. S tanął jak  „an io ł p o k o ju ”, pom iędzy  zwalczającym i 
się stronn ictw am i, wzywając N a ró d  do rozw agi i ow ocnej p racy  d la d o b ra  k raju . 
U w ażał, że w obec  p o tęg i R osji pow stan ie  n ie  m a  szans pow odzen ia .

T rzeba jed n a k  w yraźnie podkreślić : A rcybiskup  n ie w ydał żadnego  lis tu  p rzeciw  
ruchow i, a dzięki jego  rzetelnym  w yjaśnieniom , k ierow anym  do W atykanu, Stolica 
A p o sto lska  pow strzym ała  się o d  jak iegokolw iek  ak tu  p o tęp ia jąceg o  pow stanie, 
czego usiln ie  d om agała  się R osja.

140 List abp. Felińskiego do Piusa IX, 24 m arca 1862, ASV, Epistolae, „Posizioni...” , 
1862, n. 2 7 3 /1.

141 „G azeta Polska”, Warszawa, 1862, n. 51 (4 m arca), n. 60 (14 marca).
142 Tamże, n. 62, 70; „Kurier Warszawski” 1862, n. 187; Listy C. Gruszeckiej do Sióstr 

N iepokalanek, 1862-1863, Arch. CR, Rzym: Mulieres; T  Helm an, RM , „W spom nie­
n ia”, masz., A R M , F-f-8, s. 60-71.

143 „Un com pte rendu”, b. d„ ok. 1900, kopia, A R M , Fcop 905.
144 Listy m. Ewy Potockiej do m. Teresy R ondeau, 1862-1863, Arch. Gen. Zgrom. 

M atki Bożej M iłosierdzia (AM BM ), Kraków: „Listy z Laval”.



1. Przyczyny zesłania. -  W obec w ybuchu pow stan ia  styczniow ego (1863) i k rw a­
wych rep resji ze strony  rząd u  carskiego abp  Feliński nie p o zo sta ł bezczynny. N a  
zn ak  p ro te s tu  zlożyl dym isję z R ady  S tan u  (12 m arca), n ap isa ł list do cara  A lek ­
san d ra  II  (15 m arca), w  k tórym  zaw arł słowa: „Polska n ie zadow oli się au to n o m ią  
adm inistracyjną, o n a  p o trzeb u je  by tu  n iep o d leg łeg o ” .

P ro testy  abp. Felińskiego, a n a d to  zm iana  polityki R osji w obec K ró lestw a sp o ­
w odow ały, że sta ł się niew ygodny dla w ładz zaborczych. W ezwany p rzez  m o n arch ę  
do P e tersb u rg a, opuścił sto licę 14 czerw ca 1863 r., jako  w ięzień  s tanu , p o d  esk o rtą  
w ojskow ą, i już  do niej za  życia nie pow rócił.

D ro g ę  n a  w ygnanie  p rzy p ieczę to w ał gatczyńsk i m em o ria ł, w  k tó ry m  P aste rz  
p isa ł do  A le k sa n d ra  II: „M iłość  O jczyzny je s t u czuciem  w rodzonym  i n ikogo  
n ie  m o żn a  za  n ią  w inić. N ie  je s t  w in ą  Polaków , że  m a ją c  św ie tną  i b o g a tą  p rz e ­
szłość  h is to ry czn ą  w zdychają  do  n iej i d ążą  do  od zy sk an ia  u tra c o n e j n ie p o d le ­
g łośc i”145.

2. N a d  brzegami Wołgi. -  D w adzieścia la t spędził abp  Feliński p o d  zim nym  n ie ­
bem  p ó łnocnej R osji, skazany p rzez  A lek san d ra  II  n a  osied len ie  w  Jarosław iu  n ad  
W ołgą -  n a  czas n ieograniczony. Jeszcze p rzez  ro k  m ógł zarząd zać  archid iecezją, 
ale jego  p ism a m usiały  p rzechodzić  p rzez  S ek re ta ria t S tan u  w  P e tersburgu . P o zo ­
staw ał p o d  stałym  n ad zo rem  policji, cała  jego  k o re sp o n d en c ja  p o d leg a ła  ostre j 
cenzurze , w szystkie jego  fundusze były k o n tro low ane; o osobach , k tó re  go odw ie­
dzały szły rap o rty  do M in isterstw a Spraw  W ew nętrznych.

W  arch id iecezji p o  zes łan iu  A rcybiskupa zo sta ła  w prow adzona  żało b a  kośc iel­
na: zam ilkły dzwony, o rgany  i śpiewy. L u d  w  ciszy m od lił się o p o w ró t Pasterza . 
W  kw ie tn iu  1864 r., A lek san d er I I  o d su n ą ł całkow icie abp. Felińskiego o d  z arząd u  
arch id iecezją . P re tek s tem  do teg o  s ta ł się pryw atny list P aste rza  do ks. Ignacego 
D om agalsk iego  w  spraw ie żałoby kościelnej.

A rcybiskup, pozbaw iony za rz ąd u  arch id iecez ją  (1864), złożył swoje losy w  ręce 
O jca Św iętego, gotow y w  każdej chwili zrezygnow ać ze stolicy biskupiej, jeśli wy­
m agać  tego  będzie  dobro  K ościoła. Jednocześn ie  św iadczył o swej u ległości i w yra­
żał gotow ość n a  przyjęcie każdej decyzji, jak ą  p ap ież  u zn a  za  poży teczną dla a rch i­
diecezji. O d p ie ra ł też  naciski rząd u  carskiego, k tó ry  różnym i sposobam i usiłow ał 
zm usić go do rezygnacji ze stolicy w arszaw skiej.

Skrępow any surow ym  n ad zo rem  policyjnym , d o tkn ię ty  rep resjam i i cenzurą, 
p o tra fił jed n a k  rozw inąć szeroką  dzia łalność  aposto lską, k tó ra  obejm ow ała  k a to li­
ków  Jarosław ia  i po lsk ich  w ygnańców  syberyjskich, k tó rym  n iósł p o c iechę  d u ­
chow ną i p o m o c  m ate ria ln ą .

145 Feliński, Pamiętniki, s. 621-622.



2. Pamięć o Pasterzu-Wygnaricu. -  B p W incenty  Popiel, in fo rm ując  p ap ieża  o z e ­
s łan iu  abp. Felińskiego, u zn a ł to  za  „praw dziw ą szkodę d la K ościo ła” i sugerow ał: 
„należy wszystko uczynić, ażeby abp  Feliński w rócił do  W arszawy”146.

D o p ie ro  wów czas W arszaw a w  p e łn i p o zn a ła  kim  był jej Pasterz. W  opin ii sp o ­
łecznej pozo sta ło  prześw iadczen ie , że w  ciągu k ró tk ich  swych rządów  „więcej z ro ­
bił d la diecezji... niż wszyscy jego  p o p rzed n icy ”147. O n  to  ożywiony duchem  a p o ­
stolskiej gorliw ości w ykorzystał w szelkie środk i do o d ro d zen ia  archidiecezji.

Po aresz tow an iu  i zes łan iu  bpa  R zew uskiego (1865), ks. Z ygm unt L asocki wy­
raża ł obaw ę, by k an d y d at rządow y nie ob jął w ładzy w  archid iecezji, „gdyż wów czas 
gorliw ość lu d u  w arszaw skiego, k tó ra  zakw itła  p odczas p o b y tu  A rcybiskupa i jego 
zastępcy, m ogłaby zn iknąć” . W  n o tach  k ierow anych do Stolicy A posto lsk ie j często 
pojaw iały  się prośby, by O jciec Święty usiln ie  s ta ra ł się o p o w ró t abp. Felińskiego, 
in form ując, że „katolicy K ró lestw a p rag n ą  w idzieć sw ojego A rcybiskupa w  W ar­
szawie, czczą jego  p am ięć  i o so b ę ”148.

A b p  Feliński w ie lok ro tn ie  daw ał dow ody czci i posłuszeństw a O jcu  Św iętem u. 
Swoje przyw iązanie do Stolicy A posto lsk ie j, w iarę  w  nieom ylność pap ieża , zaw arł 
w  liście jak i n ap isał z okazji S o b o ru  W atykańskiego I i p rzesła ł ta jn ą  d ro g ą  do R zy­
m u. Pius IX  w łączył te n  głos Pasterza-W ygnafica do A k t S oboru149.

D ru k o w an e  in form acje  o zesłanym  abp. Felińskim , poezje  i obrazy  u trw alały  
jego  p am ięć  w  n aro d zie . P isano  o nim , że „jako w zór św iątobliw ości i wyznaw stwa 
jaśn ieje, bielszy o d  śniegów, k tó re  go o tacza ją”150. P am ięć o „świętym  b iskupie p o l­
sk im ” p rzez  długie dziesięcio lecia  p o zo sta ła  też  żywa n a d  b rzegam i W ołgi151.

3. Uwolnienie z zesłania. -  D o p ie ro  w  1883 r., w  w yn iku  p o ro z u m ie n ia  z a ­
w a rteg o  m ięd zy  rz ąd e m  R osji a S to licą  A p o s to lsk ą  ab p  F e liń sk i z o s ta ł u w o l­
n io n y  z w y g nan ia . P ap ież  L e o n  X II I ,  n ie  m o g ąc  uzyskać  o d  rz ą d u  carsk ieg o  
zgody  n a  jeg o  p o w ró t do  W arszaw y, p rz e n ió s ł go n a  k o n sy s to rz u  15 m arc a  
1883 r. n a  ty tu la rn e  arcy b isk u p stw o  T arsu . W aty k an  n ie  w ym agał o d  A rc y b i­

146 Listy bp. W. Popiela do Piusa IX, 22 czerwca 1863,22 grudnia 1864, ASV, AA. ЕЕ. 
SS.: „C arte di Russia e Polonia, vol. 17, к. 494-495, 503-504.

147 Tamże, List ks. J. Koźm iana, b. d., vol. 16, к. 374-375v; Słowa P. W ielopolskiej za­
cytowane w liście m. Ewy Potockiej do m. T. R ondeau, 3 sierpnia 1862, Arch. MBM , 
Kraków: „Listy z Laval” .

148 List ks. Z. Lasockiego do Piusa IX, 22 listopada 1865, ASV.AA. EE. SS.: „Carte 
di Russia e Polonia”, vol. 18, к. 473-474v; Nota, b. d., z kartką ks. Z. Lasockiego, tamże, 
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sk u p a  fo rm a ln eg o  z rze cz en ia  się  sto licy  b isk u p ie j. W zią ł p o d  uw agę  jeg o  daw ­
n e  o św ia d c ze n ia 152.

O sta tn ie  la ta  życia spędził abp Feliński n a  drugim  w ygnaniu, we wsi galicyjskiej 
-  D źw iniaczka, ap o sto łu jąc  w śród  ludnośc i polskiej i ukraińsk ie j; zm arł w  opinii 
św iętości w  K rakow ie 17 w rześn ia  1895 r.; a gdy Polska odzyskała n iepodleg łość  
jego  doczesne szczątki spoczęły w  k a ted rze  w arszaw skiej (1921). Po beatyfikacji 
(18 sie rpn ia  2002), jego  relikw ie zostały  p rzen ies io n e  do kaplicy A rch ik o n fra te rn i 
L iterack iej (17 w rześn ia  2003).

152 List Sekretariatu  Stanu L eona X III do abp. Z. Sz. Felińskiego, 12 m arca 1863, n. 
A E  52474, m inuta w ioska i łac., ASV,A A . EE. SS.: „Russia” , 158 /1-2; Feliński, Pamięt­
niki, s. 638.


